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Chińskie wojska I do e k ntynuują 
. • . 

Z1Nycięski 1narsz na Kanton 
Władze Kuomintangu wprowadzają w mieście stan wyjątkowy 

NOWY JORK (PAP) - Ofen- do miasta Kukong, stanowiące­
sywa ch"l1skiej Armii Ludowej na go bramę wypadową do Kantonu 
Kanton, tymczasową stolicę Kuo- i oddalonego od niego o 190 k ;lo­
Jn'nt&ngu, rozwija s:ę pomy!.lnie: metrów. Zdaniem korespondentó\'J 

amerykańskich po zajęc:u Ku-
Wojska Ludowe wkroczyły już kong należy się liczyć z upad-

.do prowincji Kwantung, której kiem ·Kantonu w ciągu dwóch ty 
stolicą jest Kanton i zbliżają s'ę godni. -\IV samym Kantcn·e w śro 

G3"§ h.'fj#ędzn • nntriotu 

"Papież nie powinien utrudniać nom życia" 
Ks. Pachołek domaga się 

formalnej nominacji księży po~kich 
na Ziemiach Zacbodnicll 

Wrocław (PAP). W Oleśnicy na 
Dolnym Sląsku odbyło s ię posiedze 
n!e Powiatowej Rad y Narodowej 
na którym omówiono ostatnie o­
świadczenie Rządu Rzeczyp ospol:.­
te j Polsk:e1 w sprawie uchwaly wa 
tykańskiej. 

W czasie dyskusji nad referatem 
ob. Gracza. członka SD, na temat 
oświadczen:a Rządu. - zabrał m. 
in. głos ks. Pachołek; proboszcz ze 
Zbytowa. Ks. Pac>hołck oświadcz~·ł. 
„Papfo:i nie powinien utrudniać na­
S7.cgo życia. religia przecież powin­
na dodawać otuchy w odbudowie 
ojczyzny". 
Omawiając z~gadnienle admini­

stracji kościelnej na Ziemiach za~ 
chodnich, ks. P11chołek przypomniał, 
iż na tym terenie nie ma nomlnowa 
n:vch biskupów I proboszczów pot­
Ekich. a jedynie tymczascwl adml· 

nlstratorzy. Ten sztuczny stan tym­
czasowości wśród polskiego ducho· 
wieństwa na Ziemiach Za-chodnich 
przeszkadza w pracy duszpaster­
skiej - oświadczył ks. Pachołt-k, 
wnosząc, aby żądać od . hierarchii 
ko~cielnej uregulowania tych spraw 
przez formalną nominację księiy • 
Polaków. 

Po dyskusji, w której głos zab:e­
ral' liczni mówcy - P owiatowa Ra­
da Narodowa w Oleśnicy jednogło­
śnie uchwaliła rezolucję, w której 
stwierdza, iż uchwała watykańska 
godzi w Interesy Polski Ludowej i 
jest nadużyciem autorytetu Kościo­
ła dla celów, nie mających nic wspól 
nego z religią. Zebrani popierają 
w pełni stanowisko Rządu RP. za­
warte w oświadczeniu z 1949 r. I dl' 
krecie o ochronie wolności sumienia 
i wyznania z sierpnia rb. 

Glosy pras-y radzieckiej 
o os;qgnięciach Polski Ludowej 

clę wprowadzono stan wyjątko- k · erunku południowo - zachod-
w-:;. 
Oddziały partyzanckie, operują­

ce w prowincji K w antung przecię 
ły linię kolejo·wą Hankou - Kan­
ton w odległości 70 m il na północ 
od Kantonu, pozbaw:ając tym sa­
mym wojska pacjonalistyczne do 
staw sprzętu wojennego i żywno­
ści. 

Jak wynika · z wcześniejszych 
doniesień, oddziały Kuomintangu 
wycofały się z r e jonu Nans:ng w 
odległości 155 m il na północny 
wschód od Kantonu. 

W południowej części prowin­
cji Kiangsi formacje Armii Ludo 
wej wyzwoliły ważny ośrodek 
przemysłowy Kansien, oraz mia­
sto powiatowe Nankang, oddalone 
od Kans~en o 40 k ilometrów w 

n im. 
W zachodnie j części prowincji 

K iangsi Wojska Ludowe zdobyły 
m iasto Licnhua, położone w odle­
głości 130 k . lometrów na wschód 
od Henyang. 

W prowincji Kansu formacje lu 
dowe wyzwoliły miasto powiato­
' · e Huiczuan, położone w odległo 
ści 11 O k:1ometrów od Lanczou. 

TOWARZYSTWO PRZYJAZNJ 
CHIŃSI{O - RADŻIECKIEJ 

W PEKINIE 
PEKIN (PAP) - Odbyło się tu 

w:elkie zgromadzenie, na którym 
w ybr ano komitet organizacyjny, 
mający się zaj 11ć utworzeniem od 
działu Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej w Pel~ in'.e . 

„Baczmsśćl Hacze~nu dowó~ztwo przyjechało!" 
Szet sz~obu armii amerykoth ldej, generał Bradley, w towa· 

rzystwie szefów sztob6·v wojsk lotniczych i floty USA - zor· 
ganiz:ował „prżcgląd" sił :zbrojnydi krajów morshallowskich 
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Robotnicy fabryk jugosłowiańskich 
nie chcą pracować 
dla zagranicznych l~apitalistów 

BUKARESZT (PAP! - O rgan jl'go· 1 rozmiary, co powo.duje dalszy spa· 
slowiońsk;ch e mig rantów politycz· dek produk:ji. 
nych „Pod ~itandorem internocjo na- Ucieko;ą Z'~równo robotnicy wolno 
!izmu" don Jsi, ie fa kty ucieczki ro- . . ' . . b·1· 
b t "k • f b k · ł · • k" h na1emni, 1~~ , przymusowo mo 1 1zo· o ni ow z a ry 1ugos ow:ans re . . . . 
przybierają coraz bardziej masowe woni przez i.:oltc1ą Ronkov1czo. 

Z fabryki „O ktiabrska Słoboda'" 

Wzrasta ruch narodowo-wyzwoleńczy 
przeciwko imperialistycznym kolonizatoro1n 

uciekło ostotnio 960 robotników no 
ogól ną ilość 2700. 

Z belg radzkie j fabryki „Stalingra d'" 
zotrudniającej łącznie '2770 robotni· 
ków wolnonajemnych i przymusowo 
zmobilizowanych, uciekło ostatnio 
1270. W Hurmie I 

MOSKWA !PAPJ - - Agencjo TASS 
za mieszcza dane, oparte na wiado­
mościach ko responden1a „Daily Wor· 
ke r" z Rang unu, świadczące o znacz 
nych sukcesa ch i wzroście ruchu na­
rodowo·wyzwolańczego w Burmie. 

Pa rtyzanci kontrolują o bsza r po­
nad 50 tysięcy mil kwadr. no zachód 
od drog i Roagun - Manda laj, się­
gając nie mnl do p unktu, w którym 
znajdują się kopa ln'.3 ropy naftowe j, 
obok Enanjo i.:ng o. 

rodowo-wyzwoleńczego w Burmie, g o Picstra, naocznego świadka walk 
W ielka Brytonia, a także Stany Zjed- norodowo-wrzwoleńczych na /vlola­
noczone czynią wszelkie wysiłki ce - I jach, - donosi o znacznych sukce· 
Iem ut rzymaf' ia zachwia ne j pozyc ji I soch partyzantów malajskich, stwier-
marionetkowego rządu Takin-Nu. dzojąc, że walki pom ęclzy pa rtyzan 

. 'tarni i wojskami a ng le lskimi przesu-

N M I • h 1
1 
wają się w st ronę Singapuru. 

a a 3J3C Singapur p rzypomina wie!ki o bóz 
~------------- j wojenny. Każda osoba napotkana z 

PRAG A (PAP} - Ag encjo Tele· bronią , oraz osoby jej towarzyszące 
p ress, o p ie ra qc s ię na opowiadaniu I- u lega ją rozstrzelaniu na mo cy u­
mo rynarza a meryka!'1skiego, A'1tonie· : sta wy o stanie wyjątkowym. 

W rocznicę bestialskiego mordu 

Wojsko i robotnicy 
odbudowują VI Gdańsku 
katedrę morską 

W związku z powstaniem jec!nałi­
tego demokratycznego frontu Bur· 

M8SK\'.'.A {PAP) - Ca la prasa ra-1 runków życiowych i ;:>odniesie nie po- my, wydana zosta'.a odezwa, wzy­
oz:ecko w sto/ei n;bryce „Wiadomości ziom u kult'J ralnego mas pracują wająca lud Burmy do obalenia ma· 
z kroić-u d.;;n'okrccji ludowe j" w da l- cycn. rionetkowego rządu Takin-Nu i anu· 
szym ciągu szeroko informuje m. in. Jednocześnie „Izwiestia" w depe- lowan!a wszelkich porozumień finan­
o sukcesach gospodarczych Polski szy własnej z W arszawy komunikują sowych i wo:skowych, zawartych z 
l udowoj. o aktywnym udziale chłopów po i- Wielką Brytanią. 

dokonanego przez bandycką szajkę Tito 
na wybitnym jugosłowiańs~im działaczu demo'.ffatycznvm 

WKARE3ZT (PAP) Dziennik „Sean· 
teio" opublikował artykuł, poświęco­
ny rocznicy bestialskiego mordu, do· 
konanego przez klikę Tito na wyb!t­
nym bojowniku ruchu wyzwole11cze­
go Jugos'.awii, ger.::: rale Arso Jowa­
nowiczu. 

noliści z b rmdyckiej szajki Tito sro­
dze się zawiedli, jeśli ~ądzil i, że mor 
dując Jowo iowiczo zlikwidują potrio 
tyczny ruch o ntyt itowski w J ugosła­

GDAt\JSK !PAPl - Przy od budowie 
katedry morskiej w Gdańsku robot· 
nicy zotrud<ileni przv tynkowaniu we­
wnętrznej ściany nowv głównej, no· 
tro fili na tkwiący w ścianie na wy· 
sokości obłe; 18 metrów niewypał 
bomby burzqcej o dużej sila wybu· 
chowej. GrL1po inżynierów uznała, 
że wydobycie pocisku przez nieta­
chowców rnoiG spowodO\\'.OĆ znisz­
czenie całej ściony. Na zebraniu or­
ganizacji p ·Jrfyjnei PZPR załoga ro­
botriiczo oostonowiła zwrócić s iei o 
porroc do jt:dnostki wojskowej, sto· 
cjonującej w Gdańsku. Przybyły no 
wezwanie oddział saperów, po 7.inu· 
cir.ej i niebezpiecznej procy, rozbroił 
poc;sk i przyczynił s i ę do uratowa­
nia zabytkowej świątyni. 

„Prawda" ; „Gudo~c" donoszą 0 skich, zw/as ~::za zaś kobie t w wvbo- O dezwa wskazuje, że wszystkie 

k rach do ZJrządów ro! nych spółdzie l- bogactwa naturo! n9 Burmy znalazły w ii. 
wysokim urodzaju bura ków cu ro· h ni produkcy jnyc , ws':azu jąc na ma· s:ę w rękach imperialistów brytyj-
wych w Pol:ice, podkreś la jąc zara- so":'y .napływ eh/opów do tych spół- j skich. . 

Rewolucyino • w :zwoleń:::zego ru· 
chu narodów Jugosławii nie można 
zdławić p rzez zomorC:owanie jedne· 
go cziowieko. Tam, gdzie pada je-

zem, Ż<3 socżytie cukru na jddnego dz1elri1. V/ związ·,u ze wzrostem ruchu na· Dziennik p isze: „Burżuazyjni nacjo-

rn eszkońca przekroczyło poziom 
prz:id„·1oienny jeszcze w roku 1947. 

„lzwics'.ia" w informacji o przebie­
gu obrad v'k jdwódz :1ej Rady Noro· 
dowe j w Ka r~wicach stwierdzają, że 
w r. I 95Q wz osriq. kiikokrotnie w po· 
równaniu z rokiem 1949 inwestycfe 
S'.lmorzqdów ~'ąsko no poprawę wo-

Ksioż a winni znaleźć s :o w oboz;e poko1·11 ~~~~h!0b:i~~n~s~~~~ć
1~ailk~ys~qj~~ ~ 'f szcze większym oddaniem. Stratę Jo·. Gwałtowny spadek 

Rezołuc1·a nauczycieli z Rt1dy Pah;an1·ck1·e,· vanowicza opłakują wszyscy patria- I k .. ł . 
Jl ci i masy pracujące Jugosławii. prot! U 'CJD przemys OWeJ 

Na okręgowym kursie nauczycie l· I wiązała sią ożywiono dyskusja , w kt e t Rządu w sprawie ochrony wol· Zdarto zostało masko z belg rodz- u SA 
skim w Rudzie Pa bianickiej odbyło której nauczyciele wyrażal i swo je o - r.ok1 sumienia i w yznania. kich oszustów politycznych, którzy W 
s·ę przed i<i lku d niami zebra nie, po- burzenie z powodu grożby ekskom u- Nie wątpimy w to, że księża pa· kryją s ię za frazeolog ią socjolistycz-

Amn;;s·d1r Rumunii 
~wiącone omówieniu antypolskiej u- nikt. trioci nie będą nadużywali am· nq. WASZYNGTON !PAP! - M;'1ister· 
ch•Noly W otykanu, ja k również sla· "' * "' bon w celach politycznych, lecx sto· Odpowiedź rządu rcdzieckiego na stwo Ho nd.lu opublikowało dane, 

u ~rezy~~nt~ Szwem ka 
nowiska Rządu i Dekretu o wolności „My, nouczyciele z terenu w o je- ną po stronie oboz u pokoju i wex· 1 stwie rdzające znaczny spadek pro-
5Ur'.ienia i wyznania. wództwo łódzkiego, zebrani na kur- mą c-1ynny uc:ziol w budowie Polski bezcze ne noty kl:ki Tito bez reszty dukcji przemysłowej Vv USA w dru· 

MOSKWA !PAP} - 17-go sierpnia 
przewodnic.zący Prezydium Rady 
Na;•:1yższei ZSRR, Szwernik przyjął 
no K rt:f'l'llu ornbasadora RumJńskie 1 
Republ:ki l11ci0Nej w ZSRR Bugicza, 
klóry wręCZ'/I mu listy uwierzytelnia­
jące. 

Po re feracie nt. „Polska ludowa a sie okręgow·im nauki 0 Po lsce i świe Ludowej. zdemaskow J /o zdradziecką i obłud· I g;m kwartola roku bieżącego. 
kościót katolicki", wygłoszonym przez cie współczesnym w Łodzi - Ruda Z całą s!.:inowczością potępiamy ną politykę rządu belgradz~iego i v ~~cdek ~~n wynosi 2,4_ proc. I jrst 
wizytQto ra o b . Matejkowskiego, wy- Pabia nicka , z radością witamy de- uchwałą W otykanu. Papież nie ma stanowiła wielką pomoc dla narodu v.ąKszy~ niz V! poprze~nim k"":'arto e. 

Znowu kłótnia w rcdzinie •.. 
prawa wtrącania się w sprawy poli· . . , . . . . . 'W porownan1u z rokiem ubiegłym, 
ty(;zne. W tym czasie, kiedy tysiące 1ugos!0"':' 1~nskiego, ktory 1asno ';'dzt wo rto~ć \~yprodukowanych w USA 
ksiE;ży p olskich, bohate~ów 0 wolność do 1~k~ e 1 katost~of~. prowadzi go towa:~w 1, L'!lvg spadła o przeszło 
ginęło w p iecach krematoryjnych, kie 1sprzeoa1ny rząd Tito. 14 mil1ardow dolorow. 
dy mil io ny mote k polskich wyl ewały l 
łzy, gdy im mordowano niemowlęta j w • · Bev~n „poluje" na tekę Crippsa 

Szwernik odbył nastę~nie roz mo· 
v1ą z amb1Jsadorem Bugiczem, w 

• które-i wziął 1Jdzial wice minister spr. 
zog ron:cz.nych ZSRR, Łcwrcntiew. 

NO WY JORK !PAP} - londyński j rz e między Bevinem i Crippsem na 
korespondent „New York Herold Tri· temat stanowiska brytyjskiego no 
bune", Russel, notuje uporczywe po· zbliża jącej się konferenc ji wa luto­
g/oski, krążące w stolicy Ang lii o spo wej w W aszyngtonie. 

i rn~żów - pap ież milczał, nie stra· kilku „„ •z"er~z.J:liir-h 
szyi klątwą Niemiec hitlerowskich za I · IMV I- '1J U~ 
to, że masowo niszezyly kościoły po i „ 
skie, zam:'3'1iając je na sta jnie czy „AKTUALNE ZA GADNIENIA niu w Waszyngtonie konferencji 

walutowej. Konferencję poprzedz<1 
rozmowy finansowe amerykańsku· 
brytyjsk'.e, w których prawdopo· 
dobn:e · v,;eźmie udział Kanada. Pod znakiem wieczystej pr~yjaźni 

polsko-radzieckiej --- (J 

~ ... -·---a-
Ostatnie przygotowania do otwarcia wystawy 
p~lskie~o przemysłu lekkiP.go w ~1oskwie 

MOSKWA IPAPl - Przygotowania I W głównym powilQnie gotów jest 
do otwarcia Wystawi Polskiego Prze ;uż dział h:storyczno - społeczny, na 
rn'/stu l e kkiago w M.)skwie, weszły w który skladojq się wielkfe drzewory­
os'otnie stad;uri. Pruce na terenie ty, ilustrujące wspó!pracę polskiego 
wysiav10\1vyrn, które o:::lbywoją się o· i rosyjskiego ruchu rewolucyjnego. 
bc~i~ nie ty:ko w ciągu dnia, al~ i W dziale i;irzem--~łu metalowego, 
c:q;ciov10 iocą, posu11ęły s.ę w c1ą- gdz ie ustawione zostcły ciężkie ob­
gu ostatniei coby znacznie naprzód. rabiarki polskiej produkcji, rozmiesz-

Nod we ;ściem do glównego pawi- cza się obecnie eksponaty prze my­
lo!'lu, zwrÓconym ku rzece Moskwa, slu narzędziowego i precyzyjnego. 
cze:·N;t:nią s ę j•1ż ogromne r.opisy : W · dzia le przemysłu w:ó~fennicze­
„Ni~ch ży;e wieczysta przyjaźń mię- go rozpakowuje się i urr.icszcza w 
dzy Po'skq o ZSRR I"', „N iech żyje goblo:kach ekspona ty. 
Związek RJdziecki l" W pawilonie nr 2 gotów jest j uż 

W samym pmvilor:ia u wejścia L'· dział p rzemysłu meblowego. 
s'0wiono rzeibę, .symbolizująq Pol· W środę przywieziono no teren 
s··q ludową - wspóine dzieło trzech Wystawy o~o!o 60 rzeźb p rofesora 
r: <: ~J ; ::ir?.y polskich: Jarnuszkiewicza, Dun:!:ows!;ieg-:>, oraz kilkodz iesiat o -
~ .-·„.,., i \V" n"ew;!:iecio. :1 ,r. · ·„„, n1 0 f. K0wnrsklego. 

Według tych pogłosek Bevin usto­
sunkowuje s·ę krytycz nie do rzekomo 
nieustępliweg<' stanowiska Crippsa 
wobec żąóań USA i by/by skłonny 

przejąć jego tekę w gabine
1
cie. 

Pogłoski to pojawiły się ze szcze­
ciólną siłą, f..:O nieoczekiwanym ·wy­
je ździe ministra Crippso na urlop w 
okresie dość ciężkim dla Angl ii. Po­
nadto powszechnie wiadomo, że mi­
niste r Bevin 7ywo in1e resuje się za ­

magazyny. I I „OGOLNl:'. CHARAKTER" 
O swiadczamy, że jako pionierzy Ambasador jugosłowiański w U 

nowej kultury wśród mos, nie pozwo· S. A. Kosanow:cz został przyjęty 
limy, aby fałsz uchwały watykańskiej przez sekretarza Stanu USA -
był wykorzystywany przez czynniki Achesona. 
wrogo ustosunkowane do Rządu I Odpowiadając po konferencji mi 

Polski l udowej, by doprowadzić do p~an:e, ~crespondentów, Kosanc.­
wośni re ligijnych we wsioch i mia- W1CZ oswiadczył, że omawiano „ak­
slach po:skich. tualne zagadnienia". Kosanowicz 

fatotnym przedmiotem rozgrywki 
jest dewaluacja funta szterlingR i 
co za tym ;dzie wszystkich walut 
zachodnia - europejgkich. 

Oświadczamy również, że wzmoże uch.ylił się od o~powiedz'. na py- TYLE O Z „DYPLOMEM" BIURA 
my wysił ki w wolce 0 lepszy i spra- tanie, czy w czas1~ konferencj'. po- SLEDCZEGO MOG,\ P RACOWAC ... 
wied:i:VY ustrój spo/gczńy, 0 pełną r uswno spraw~ n:edawnej '~Ym.ia- W zw'. ązku z mającym nastąpić 
wolnosć człowieka i suwerenność na· ny n~t z~ Związkiem Radz-;eck1m, we wrześniu br. przejęc'.em kontro­
rodu". ogran:czaJąc się do stwierdzenia, ż? li nad administracją amerykańską 

--'------------- --------=---- - - ---- I rozmowa m'.ała „ogólny c!rnrakter". w Niem czech Zachodnich przez De-

K t t f 
' 

b b 
partament Stanu ogłoszono, 7.e 

gadnieniami r.iospod::irczymi. 

a a S r O a n e e Zr O OC I. e we Fr a n c 1· 1· KTO J EST POŻĄDANY wszyscy Amerykanie pracujący w 
· W STANACH ZJEDNOCZO:'llYCU N'.emczech Zachodnich w d ziedzi n'.e 

D 11arnęło - wszystkte 11ałi1zie przemysłu u~~~:!~rob~~~~~i~~jek~0~~~~~ ~~;:ą: d1~~
0

Jm~cji~ze~~~~ f~i~ur~: 
5 6 'ł zezwala · j · · · 3 2 prz::iść przez badanie Federalnego 

PARYŻ (PAP) - Vv'zrost b~zrobo- W Jące na :m1gracJę . OO spe B' ś 
- przemyś le meblowym liczb.; cjalistów rocznie. rnra ledczego. 

cia wywołuje coraz to większe za - bezrobotnych "': ma iu b r. wyniosło I Największą grupę imigrantów te.i \ 
nie pokojenie. . 25_ proce~t cgołu ~atrudnionyah w kategorii stanow:ą po wojnie spro· ŁAJDACTWO NA MIARĘ 

„Ce Soir" wskazuje, że rzeczywi- fet gałęz i przemysłu. wadzani przez armię ameryk;:: ńską FASZYSTOWSKĄ 
sto liczbo bezrobotnych w sa mym W ' I b d uczeni i specja liści z Niemiec za Sekretariat ON Z ogłosi"ł tek~t li"_ 
tylko De parto me ncie Sekwany wyno· p rzemvs e u owianym od 1947 h · • „ „ 

si 100 ty~ ięcy osób, czyi! 4 razy wię roku liczbo bezrob::i•nych wzrosła c odnich. stu w:cemin istra spraw zagran!cz-

cej, aniżeli d ic;alno i lość o;ób, o- 7-krotnie, w przemyśle gumowym i KONFERENCJA Z .WYN,JKIEM... nych Albanii Muftiu, w k tórym pro 
trzymu1·ącycn zasiłek państwowy. pe rfumeryjnym ponad 2 razy. testuje on przec'.wko coraz częst-

„PRZESĄDZONYI\1" s k · 
Bgzroboc!e oc;arnęio wszystkie nie Szczeq óJ.iie ostre bezr.:>bocie za- zym prowo acJom greckich wojsk 

mal gclęzie prze mysr; i wsz ystkie. ob;crwować siq doie w przemvśl'l cy'% P~1;;~~e~!~~~~a~~~e v:z__r~~tau- , n~:m~rcho - fa~zy~towskich n a po­
kal eoorie pr.:icuiqcych. ~ lotniczym. P· z, go, '!· g. aniczu albansk1m, w~kazując, że 

w.'lnia do zaoowied- 'a1' c! we \\Tz~„- 5~3 11 0·.v:ą one groźbQ dla pokoju . 

. ,.. 



Zdradziecka poutyka Beck a Kryzys obejmuje Bizonię 
Ge.Aty franoo.sld!• nle taj\ oburzeni• z powodu Ulleryktł. 

skich pla•dw ~ dl& Blwnil~ POUlhC ta. odbywe.6 lfit ma 
ał6wnłe na ko@z:t franeu Kiego podatnika.. 

przygotowała klęskę wrześniowq 
(z pruy), 

I. 
· Kiedy sanacyjny ambasador Lipski 
podpisywał w styczniu 1934 r. :a pole­
cenia mln. Spraw Zagranicznych, Be· 
eka pakt przyjaźni polsko·niemlec· 
klej, w jego bibliotece podręcznej 
znajdowała się książka ideologa hl· 
tlerowsklego, Rosenberga, pt. „Nie­
miecka poutyka zagraniczna w przy· 
1zlo§ci". · 

W książce tej, wydanej w 1927 r., 
majdowało się takie twierdzenie: 
„Wielkie · imperium niemieckie musi 
obejmować Polskę l Ukrainę. Znłsz· 
czenie państwa polskiego jest pierw 
1zą potrzebą dla Niemiec". 

Powszechnie już wówczas znane 
t!ążenie hitlerowskiej Trzeciej Rze­
e:i:y, zmieria:ącej do zn!:;ir.zunl.~ pdi'I 
stwa polskl,~go. nie przesikmlzilo le· 
clnak rządowi sanacyjnemu pndpir.ać 
w 1934 r. haniebnego paktu przyjaźni 
z Hitlerem, którego 11kutkl odczul na 
ród polski IO lat temu w traqlunych 
dniach klęski wrześnlowt\I. 

Najtrafniej cele tego paktu scharak 

Na marginesie 

Wymowne listy 
Paryskie wydanie nowojorskie· 

go dziennika „Herald Tribune" 
zamieściło w tych dniach dwa 
listy, ilustrujące wymownie „sym· 
patie" Europejczyków dla „ko· 
lonizatorów' z USA. 

W jednym z tych listów ps· 
wien lei<arz londyński skarży slEl, 
że Amerykanie przybywający do 
Europy, przyswajają sobie szyb· 
ko maniery „Herrenvolku". „Je­
śli Stany Zjednoczone - pisze 
ów lokarz - nie wrócą na dro-

. gą, ws~azaną przez Lincolna, 
Waszyngtona I F. D. Roosevelta, 
lecz kroczyć bE1dą po linii 11Ko· 
misji do badania działalności an 
tyamerykańsklej", cały świat znie 
nawidzi USA, podobnie jak znle· 
nowidził aroganckie prusactwo". 

Autor drugiego liŚtu, podplsa· 
ny: „Europejczyk", z oburza· 
niem opisuje s.cenę zrywania 
przez kilku Amerykanów na uli· 
cy paryskiej - afiszów zabawy 
ludowej, zorganizowanej przaz 
lokalną komórkę Partii Komuni· 
styczndj. Autor, zastrzegając sią, 
że nie: jest sympatykiem tej par· 
Iii, ~odkreśla, że jego oburzenie 
podzielał tłum, Paryżan, kt6r~y 
nie ośtniełili się 1ednak prz~~lw­
stowić amerykańskim ow9ntuml· 
kom. 

Te dwa listy wlelkokopltall­
styczny „Herald Tribune" druku· 
je, oczywiście, przede wszystkim 
tyłu/em sensacji, I wątpimy bor· 
dzo, czy stoli czytelnicy tego 
dziennika będą chciefr I umieli 
z treści listów wyciągnąć nole· 
żyle wnioski. Ale nie omylimy 
się z pewnością twierdząc, że 
podobnych listów redakcl·a pa· 
ryskiego wydania „Hero d Tri· 
bune" otrzymuje bardzo wiele, 
a gdyby chciało wszystkie je 
drukowr.ć no swych lamach, 
trzeba bv codziennie dodawać 
kilka czy kilkanaście kolum spec· 
jalnych. 

J eśli by ~oś pewnego dnia 
wszyscy , mieszkańcy Zachodniej 
Eurooy zmówili siEl I na raz dali 
iistowny wyraz swym „gorącym 
sympat_iom" dla amerykańskich 
najeźdźców, buszujących po Eu­
rooie, - wypadłoby ilsty do 
„Herald Tribune" zwozić cięta· 
rówkomi, a ładunek „uczuciowy" 
tych listów byłby tak potężny, 7.e 
m6glby wysadzić w powietrz~ 
luksusowe pomieszczenia amery· 
kańskiego dziennika I pog :zebać 
pod jego gruzami wszystkich re· 
doktorów, pełniących funkcje 
przednlaj straży Inwazyjnej USA 
no kontynencie europejskim. 

B. D. 

teryzowane zostały w „Hlstol'łl d\'PIO I wadził działalność szplegowsk• na te wacjlł na e&•le 1twtenlzlły wspólnie, 
macji" W. Potiemklna. „Podczas swo renie Ukrainy, z ramienia POW, na ~e nłe maJlł zamiaru uciekać tlę do 
Ich rozmów - czytamy tam - Niem rzecz wywiadu niemieckiego. W 1921 użycia siły dla rozstnyganła spraw 
cy I Polacy omawlall plan Inwazji I roku 13eck w stopniu majora jest spQrnych. 
terytoriów radzieckich. Plan ten miilł współpracownikiem „dwójki". Od Hitler odrzacU propozycję radzlec· 
wejść w życie w chwili, gdy trwają· 1922 r. był attache wojskowym w Pa ką oświadczając cynlcznle1 „Ponle· 
cy wówczas konflikt ZSRR z Japonią ryżu. W 1923 r. stwierdzono w Pary- waż rząd niemiecki nie ma żadnych 
przemieniłby się w otwartą wojnę". im, że Beck, mając dostęp w charak· dążeń agresywnych, nie ma też po· 
Opinię tę potwierdzał faszystowski terze attache wojskowego Polski do wodu zawierać z ZSRR paktu obron­

dziennik „Volonta d'Italia", który tajnych materiałów francuskiego szta nego". 
8 marca 1934 r. pisał, iż „w wypadku bu generalnego. przekazał te mate· Beck zaś, po zapoznaniu się z tre· 
przerodzenia slę konfllktu sowieckll· riały sztabowi niemieckiemu. Wkrót ścią odmcwy niemieckiej, ośwlad· 
Japońskiego w wojnę, Niemcy będą ce potem, na żądanie marszałka Fo· czył perfidt).ie: „Polaka mote przystą 
mogli zająć Ukrainę, :i:aś Polska LI· cha Beck był zmU!lzony opuklć Pa· pić do wspólnego paktu obronnego z 
twę l Białoruś, ustępując równocze- rył, Jalrn osoba niepołądana. ZSRR tylko wraz z Niemcami". 
śnie Niemcom ziemie na zachodzie, \V 1932 r. Beck naznaczony został Przeciw zamiarom budow11.nla pak· 

-zaczynajl\C od Korytarza l Gdańska". ambasadorem w Paryżu. Francja nie tu bezpieczeństwa zbiorowego w po· 
Pakt z Hitlerem był więc oddaniem zapomniała jednak jego związków z łudniowo-wschodniej Europie, wraz 

państwa .1 narodu polskiego na pa· wywiadem niemieckim i odrzuciła je ze Związkiem Radzieckim, wystąpił 
stwę hitlerowskich Niemiec - naj· go kandydaturę. Wówczas Plłsudskł również przedstawiciel Anglii, sir 
większego wroga Polski. Wszystko demonstracyjnie mianował Becka ml. John Stmon. znany ze swoich sympa· 
bowiem, co przyczyniało się do wzro olstrem spraw zagranicznych, daj11-c tit dla hłtlerowstdch Niemiec. 
stu sił Hitlera I powodzenia jego pia- mu najszersze mo:i:llwoścl dogadania Przy poparciu więc Becka I •przy. 
nów, było zadatkiem naszej klęski się z Niemcami, kosztem naj~ywot• jających faszyzmowi niemieckiemu 

Pakt z Hitlerem nie był oczywiście niejszych Interesów Polski. kół imperialistyr.znych Anglii Hlth!r 
dziełem przypadku. Wynikał on lo· Sanacyjna polltyka współpracy 1. unicestwił wysllki Zwllłzku Raddec:­
gicznie z polityki prowadzonej przez hltlerowsklml Niemcami podwaiyła kiego, zmler:r.all\C• do sparaUitowanla 
kaI?italistyczno • obszarnicze rządy fundamenty bezpieczeństwa zbloro· polityki agTHll. Edward Puacz 
Polski, polityki, której głównym zało wego, utorowała Hitlerowi dro11ę do 
żeniem była wrogość do Związku Ra agresji w Europie. 
dzlecklego. Przywódcy polskiej reak· Demokratyczna opinia całego świa 
cji z Piłsudskim na czele nie myśleli ta przyjęla z oburzeniem pakt Hille· 
o zabezpieczeniu granic zachodnich ra z Beckiem. W tych decydujĄcych 
Polski, zagrożonych przez zaborczość chwilach dla przyszłości narodu poi· 
hitlerowską. Majaczyła się Im w gło- sldego, Jedyny Zwl~zek Radziecki 
wach nowa wyprawa na Kijów, a w podjął ko"llkretne wysllkl, aby odwr6 
bltlerow1klch Niemczech widzieli so· cl~ J!rof.bę wolny i uchronić nu 
Jusznlka, z którym wspólnie mieli się przed Jef slrntk11ml. 
gnąc po ziemie litewskie, białoruskie W maju 1934 r. na konferencji roz 
I ukraińskie. brojeniowei szef ·delegacji radziec-

!"Y .J~trzejszym nulllerze „Głosu 
zam1escuny drugą część artykuJu 
tow. Edwarda Puacza - omawiające­
go ostatni etap zdradzieckiej polityki 
Bęcka I jego sanacyjnej kliki tuż 
przed najazdem hord h!Uerowsklch 
na Polskę). 

Co Hitler 
WUJ SAM: - &.tawa6 moj\ 

wsrrelkt cenę! ..• 

Kon1ekwentnym realizatorem tych klei, Lltwlnow, oświadczył w tym du 
szaleńczych planów, które prostą dm chu: - Skoro twierdzi się, że pakt 
gą wiodły do zguby Polski, był pul· polsko-niemiecki nie ma na celu przy­
kownlk Beck. gotowania wojny przeciwko ZSRR, ant 

Nie trosko o dobro religii dyktu- - To jego rzecz - powiedział 

Warto w związku z tym odsłonić popierania agresli w ogóle, to nic nie 
kilka kart z przeszłości Becka, jedne· I stoi na prze~zkodzle, teby państwa 
go z gl6wnych grabarzy nicpodległo· wschodniej I środkowej Europy z 
ścl Polski. Już w 1918 roku Beck pro ZSRR, Niemcami, Polski\ t C:zechosłQ 

Przygotowania do święta Lotnictwa 
WARSZAWA !PAPI - W całym 

kraju trwają intensywne przygotowa· 
nlo do Swięta lotnictwa w dniu 4-ym 
września rb. Obchodzone ono bEl· 
dzle w tym rof<u pod liasłem „Lot'lic· 
two Polskie w Służbie l Obronie Po· 
koju". W miastach wojewódzkich i 
powiatowych powstały już komitety 
organizacyjne. Do pomocy I współ· 
pracy z komitetami l oddziałami Ll· 

gi Lotniczej przystąpiły organizacje 
sooleczne, jak również młodzież 
,,Służby Poisce". 

Tegoroczne Swięto lotnictwo bę­
dzie przeglądem i podsumowaniem 
osiągnięt naszego lotnictwa wojsko· 
wego i cywilnego. BEldzie ono jedno· 
cześnie dalszym krokiem do zacleś· 
niania .więzów łączności odrodzone· 
0"' lotnictwa polskiego ze sp~eczeń· 
stwem. 

je polityk~ Watykanu. Sw;ad :zą o kardynał Gasparri i przeforsował u· 
tym m. In. następujące fakty1 :łz:elenie politycznego poparcia Mus 

Jeszcze Benadyktowi XV doniósł soliniemu. Mussolini nie zawiódł na· 
jego sekretarz stanu, kordynoł Gos- dziei Watykanu I z wdzięczności za 
parri - na wiele miesiElCY przed sprzątnięcie przez Watykan z wlo­
morszem faszystów no Rzym - że skiej sceny politycznej zawadzające· 
z wachlarza włoskich raakcyjnych u- go mu stronnictwo katolickiego, wy· 
grupowań politycznych należy po· płacił Watykanowi w roku 1929 go· 
stawić no faszys!6w, z których przy tówką 750 milionów lirów i pcipiera· 
w6dcq kardynał Gosparri miewał ta· mi państwowymi miliard lirów, co 
jemne rozmowy w zakonspirowanym przy pię:iu procentach stanowiło 
salonie hrabiego Sontucci na via· Ri· roczną rentę wysokości 87 milionów 
petta 22. Znalazł się w Watykanie 500 tys:ę;:y lir6w. Wdzięczny Pius XI 
ktoś naiwny, kto zwrócił uw:JgEl zapomniał z kolei o napisoneł przez 
no to, że Mussolini, któremu Waty· Mussoliniego „Kochance kardyna?a" 
kan miał ułatwić dojście ·do władzy, i P'tttna:!u kochankach samego Mus· 
jest ateistq." solin1ego i nazwał go człowiekiem 

uk.ocha.ną. 

zes~onym Waty'•anowi przez Opatrz· 
rość. 

W m iędzyczasie z Niemiec szyfro­
wał nuncjusz Pacelli, i:e i rm znalazł 
czlowieko, ze:;:cmego Watykanowi 
przez Opatrzność, czlowieb, które· 
go poglądy ras'stowskie, ontysemic· 
kie, ontydernokrotyczne I 1Jntykomu· 
nlstyczne zostały urobi9re przez fa. 
natycznego katolika, p-zywćdCEl All· 
striackiej Partii Katolickiej, Karolo 
luegero i jezui:ę Stoempflem, poma­
gającego mu włośnie pisać program 
polityczny „M~in Kampf". 

W tym soriivm duchu składał po· 
pieżowi Piusowi XI raporty przywód· 
ca niemieckiego centrum katclickie· 
go, prolet Ludwig Koas, który - po· 
dobnie jak Gasparri z -Mussolinim 
miewał tajne schadzki z H:tlerem na 

Na szpaltach prasy radzieckie/ :;~~z;~t przed lego dojściem do 

ł 1 M h
. i 1· · · Fakt tych ~chodze)< ujawnił sam 

C. ·o~-- a "'"a .p .. 'a"' -n .. „, --~-- . . ,_"a,- . r·· S'' ~·a-· ' a"· prałat Kaas w lipcu 1933 róKU w kil· ka dni po usłużnym up~zqtnięciu 
centrum katolicklego z "'ll~mleckiei 
sceny politycznej, aby t!mo%łiwić ka· 

państwom Europy ·zachodniej ~~i!i:t"'d~ie~;~~ w~~:ep::~t:~~: 

nPABAA 
obniża sią realna płaca zarobkowa, to z kolei gwałtowne zaostrzanie się skimi oraz sprzeczności wewnątrz nieć to cenne wyznani& pral::sta Kaa· 
spada siła nabywcza mos pracują· walki konlwrencyjnej, walki o rynki kraj6w Europy Zachodniej. sa: 
cych. Wa Francji, poczynając od zbytu mittdzy Stanami Zjednoczony Jednocześnie polityl<a marsholllza· „Hitler p::itrafi kierowa~ nawq pai\ 
stycznia 1948 roku, cen·' towarów mi i Angliq, jak równiei mifłdzy Sto· cji, deoczqco prawo narodowe oraz stwową. Jeszc:r:e zanim został kanc· 
przemysłowych wzrosły o 45 proc., nami Zjedno!:zonymi i innymi kraja· żywotne interesy narodów, nepoty- lerz.em, czę3lo się z nim spotykałem 
podczas gdy realna płaca zarobko· mi zmarshallizowanymi. ka na wzrastający opór mas pracu- i znajdowałem s:ę zawsze pod •il· 
wo mos pracujących zmniejszyło sią Plan Marshalla pog!ąbił jeszcze jących Europy Zachodniej. Dlatego nym wrażeniem jasności jego umy• 

W odpowiedzi na pytania czyte!· 0 25 procent. bardziej sprzeczności miądzy mono· też skazana 1est ona na nieuchron· słu i umie;ętności liczenia si• .z rie· 
ników1 „Co dol plan Marshalla pań· Podporządkowanie krajów zacho- polistaml amerykańskimi i europej- ne fiasko. czywistośc:q bez zapominania o ide-
stwom zacl'iodnio - europejskim?" dnio-europejsi<ich polityce amerykań· -------------...... -- aloch, które są szlachetne". 
S. Aleksiejew przytacza na lamach skiej ooliągnęlo za sobq vpc;Jdek I ,e t Realizacjo „idea'ów" H:tl~ra, nad 
„Prawdy" nastąpujące dane: gospodarki zachodnio - europejskiej. Walka do ara z • UD e Dl których szl JChetnością tak s : ~ roz-

- Prc ,_,aaondo amerykańska za· Rządy krajów zrnarshallizowonych pływał prarot Kaas, kosztowa'.a 44 
pewnie, że plon Marshalla przyczy· ~od pres1·ą Stanów Z1'ednoczonych h · sf I k k · ł miliony żyć ludzkich, w tym dwodzie-

d d T I rowcowyc I er o aty ap:ta u. s'cia sześć milionów ofiar w ·1iemiec· 
ni się do o budowy gospo arki kwidujq systematycznie róż11e ga''" 
poństw zachodnio - europejskich. W zie przemys!u, niewygodne dla mo- PY.~ Amerykańskie asy finansowe dążą kich obozach koncentracyjnych. 
rzeczywistości jednak, jak świadczą nopolistów amerykańskich. Tak np. do ugruntowania panowania dola· Decyzja Watykanu, cby w wiei· 

~ 'k' 16 · f pl n t przyc F · l'k 'd · ł 1 t • #c ra, który w myśl ich zamierzeń wi· kie1• grze polityczne'l o ur.::i;owonie 
ni 1 mies ecy, a en zy· ronqo 1 w1 u1e przemys o niczy. 1 n się do pogłębienia zaburzeń w No rozkaz administracji plonu Mor• nien stać się monopolistyczną wa u- kapitalizmu postawić no Hitlera, spo· 

gospodarce .z.ac:hodnfo-europejskie~ shella zred•.'kowcno produkcl1t stocz· tą światową, „wolutą walut" świata wodowała, że w lotach poprzedza· 
Tok np. we Francji wzrost produkcji ni okrętowych w Anglil, Francfl, Nor· w odpowiedzi no py!onio czytel· kapitalistycznego, Monopoliścł Wall· jących drugą wojną światową I w 
przemysłowej w roku 1948 był 0 6 wegil i Szwt.cji. Powódź towar6w a· ników, „Trud" zamieszcza artykuł f. Street zdecydowanie sprzeciwiają się toku samej wojny Watykan wyświaci 
procent niższy, niż w roku 1947. W merykal\skich, kt6ra zalało rynki eu· Lamina na temat strefy szterlingowej handlowi dwustronnemu, usiłując -za· czył H:tlcrowi poważne us~ugi połi· 
Belgii spadek ten wyniósł 16 pro· ropejskie, doprowadziła do skurcze- i dolarowej. Autor plszei stąpić go +zw. systemem handlu wie· tyczne. 
cent, w Norwegll - 6 procent itd. nia się kluc:r:owych ga!ęzi przemysłu 11M:ędzy strefą szterlingową l do- lostronnego, czyli systemem specjol· Usługi te polegały na utorowaniu 
Rok 1949 zasygnalizował ogólny spa· zachodnio • europ~jskiego. lorowq toc~y się zacięta walka. Kon· nego uprzywildjowanio towarów a· H:tlerowi władzy przez podpol'%ąd· 
dek produk:ji przemysłowej w więk· Spadek siły nabywczej szerokich kurencjo funta z dolarem nie ogra· mervkańsklch I amerykańskich inwe· kowonie mu, a następnie uprzqtn1ę­
szoścl krajów zmorshallizowanych. mas w Euro;'.)le za::hodnlej oznacza niczo si, do wqskiej dziedziny sto· stycjl. cie partii katolickiej, której przyw6d· 
W okresie od kwietnia 1948 roku d'o dalsze skurczenie się rynku europej· sunk6w jnansowych, lecz' jest wyro· z tego wypływa dążenie monopoli co, von Pappen, wprowadził H:tlera 
mareo 1949 roku bezrobocie wzrosło skiego, co jest nowym ciosem, godzq zem rywoliz:ac1'i gospodarcz~ miedzy k .1. k h d d na kanclcri;two, zostając przy nim 
d 80 d 200 I . k amery ans ie o rozsa zenio str&· wice'·anclcrzem, a wkrótce potem -

o o p,Iocent. I cym w p cny rozszerzenia e sportu Stanami Zjednoc:r:onymi i ngliq w " 
Jednocześnie wzrasta drożyzna, państw kapitalistycznych. Powoduje dziedzinie rynków bytu, tr6:feł su- fy szterlingowej I do dewolvoc!i on· w nagrodą za i::osłuszne wykononie 

~~~~~~;========~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~=~~~~~~~~=~= g~ł~~o fu~~~~ngo ornz I~ wo~~fuki~ roz~z~ - nombe-
nych, zwiqzonych z nim, walut. Ianem pap:esldm. Usługi te polegoly 

W Stanach Zjednoczonych żyje 
ponad 7 milionów chorych umysło 
wo. Jest to niewątpliwi!! rezultat 
t$ zwanego „amerykańskiego 
sposobu życia". Każdego roku 
przeciętnie 125 tysięcy mętczyzn, 
kobiet i dzieci przyjmowanych 
jest do rozmaitych zakładów dla 
nerwowo chorych. Oblicza się, że 
nie mniej niż 1 milion dzieci, któ· 
re obecnie chodzą do szkół po· 
wszechnych, w ciągu swego życia 
znajdzie się przez pewien czas w 
takich zakładach. 

Ten „masowy" problem chorób 
. umysłowych w USA został między 

innymi o3wietlony przez dwóch 
publicystów amerykańskich, Al· 
bsrta Deutscha oraz Mike Gorma· 
na. Opublikowane przez nich 
książki stwierdzają, że metody le 
czenta w „cyl"1llzcwanej" Amery. 
ce nie różnią się prawie zupełnie 
od m"ltod stosowanych w ciem­
nym średniowieczu. 

Mike Gorman był współpracow 
r.ikiem dziennika, „The Daily 
Oklohama", Pewnego dnia otrzy· 
mał polecenie napisania artykułu 
na temat zakładu dla chorych U· 
mysłowo w Hope Hall, położonego 
o 20 mil na południe od Okloha· 
ma City. Zebrane obserwacje opu 
blikował on w książce pt. „Okło· 
bama Atacks Its Snake Pits'', 
(Oklohama atakuje swoje jamy 
weżowel. Książka ta podaje po· 

tworne szczegóły z żyda godnych 
pożałowania mieszkańców tego za 
kładu. 

Oto kilka ustępów ze wspomnia 
nej książki: 

„Gdy wszedłem do zakładu, ude 
rzyła we mnie fala okropnego za­
duchu. W budynku nie istnieją bo 
wiem żadne urządzenia wentyla· 
cyjne, tak, że temperatura docho· 
dzi do 95 stopni Farenheita. Prze· 
chodząc przez środek z sal, spo· 

W innym znów miejscu autor 
pisze: 

„Sala jadalna kobiet przedsta· 
wlała obraz znacznie gorszy niż 
„Piekło" Dantego. 500 umysłowo 
chorych kobiet tłoczyło się w brud 
nym, ciasnym i wysokim tylko na 
9 stóp pokoju. Potykały się one 
o dziury w podłodze, padały, pod 
czas gdy Inne, śmiejąc się podno· 
siły Je za włosy„. Każda z kobiet 
zaopatrzona była w miskę aluml-

111111
_,..__ • .-,__,...,............_...........,..,.-....---.~--n1•1 

.4[111 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••• 11111~ 

( Dantejs~ie piekło fi 
~ w szpitalach USA J 
-;i1111J1111~:.;.:.:..:;.,.:~··„·._.·t,!,!~ ~ ~.:.:.:.:..:.;..··.:·•·; t1Hl1lli'W 

strzegłem chorego, który wdrapy· 
wał się na poręcz łóżka, aby do· 
sięgnąć podłogi. Łóżka ;zestawione 
bowiem były tak ściśnięte, że nie 
było inaczej możliwości, aby się 
z nich wydostać". 

„Następne dwie godziny były 
dla mnie pasmem nieustających 
wstrząsów„. Przede wszystkim o­
kropne wrażenie zrobił na mnie 
panujący wszędzie niesłychany 
brud„. Pojedyńcze cele, żelazne 
łóżka i wsżystkle przedmioty co­
dziennego użytku pokryte były 
brudem i nieczvstościamL." 

nlową, do której wrzucano jej po 
żywienie. Często, wskutek nie· 
zręczności trzymającej naczynie ko 
biety, lub rozdzielającej pożywie' 
nie siostry, pacjenci byli oblewa· 
ni i opryskiwani od stóp do gto· 
wy ... " 

Oklohama nie jest bynajmniej 
pod tym względem stanem wyjąt 
kowym. Wynika to z ksil\Zki Al· 
brechta Deutscha pt. „Hańba Pai\ 
stwa" („The Shame of the State"). 
Autor badał stosunki w zakładach 
dla umysłowo chorych na terenie 
całych Stanów ZJednoczonvch. 

„w czasie moich wizyt w za- na podporządkowaniu H:tlerowi epl1 
kładach die chorych umysłowo"- Autor zaznacza, że umowa o po· kopalu niemieckiego i austriackiego, 
pisze Deutsch - przypomniały życzce anglo-omerykońsklej, plon co wyraziło się w lawinie indywidu· 
ml się ponure obruy nazlatow· Marshalla orc"'. cała polityka korze· alnych I zbiorowych oświadc:rn1' Io· 
1klch oboz6w konceritracyjnych w · I • • · · b' .1 ' • 
Buchenwaldzie l Belsen. Wchodzi nia się przed dolarem, prowadzono 10 nosc1 I entuz1ozmu 1:wcupow me· 
Iem do badynk6w, w których tło- przez labourzystowskie kola rządzą· mieckich dla Hitlera. 
czyli się nadzy t 1pędzenl jak by· ce doprowadziła do uzoleżnienlo Usługi te po 1egały no skłonieniu 
dło ludzie. Widziałem setki cho· ' do uległości wielu biskup6.v w kro· 
rych, którzy wegetow•ll pod dzln od Stanów Zjednoczonych gospo- jach oku;Jmvonych przez Hitlsra, któ 
rawvml, przedekaj~cyml dachami, derki Anglii 1 całej strefy s;z:terlingo· rzy na poiP.::cnie wotykoń';!('e v1zy· 
wliród nagich, wllgocll\ ociekają- wej. wali wiernych do p:>;'ust'!:fotwo wo· 
cych, iclan. Ldelł Dni również M . bee h'tlcrows':ic.h w'.adz c':up"J':yj· 
pn;eqnllych p(ldlo!Jach, gdy;. bra· Obecnie w całym .~inonsowo-wa· nych U;lurii 1e polJq'lły na oróboch 
klo ławek I krzeseł, na których lutowym g.riachu Angl11 wyszły no I wbic'.o klina w kca•ic ę ontyh'throw· 
moqllby spoc:zĄć ••• " jdw katastrofalne rysy. W roku 19 ',9 1ką, no szrzuciu O{'dc7.m wojny prze 

T11k brzmi opinia amerykań· deficyt dolarowy wyniósł 2,4 mi· ciw. Zw'ą"'.':owi P.a-:łz 1 cr' :'cm·J i rzv· 
sklch dziennikarzy o stosunkach !lorda dolarów co spo'.vodowało cen1u cs:cT<:>rs'.w no ru~ hy n"J~odowo 
panujących w~ szpitalach dla cho· . ' . wyzwo'cnc:".':. 
rych umysłowo, w tym,,najbogat· szybkie wysychanie zopos:Sw waluty Mordy cb':onywone nr.i h..1dl"d::i 
szyrr„ krajq świata. Drobna część i złota. A!'lglia znola:r:!a s'ct w obli· wielu kra'ów, rrr.c"r:id:::\'!an':? k-'ą~y 
olbrzymich sum przeznaczonych , ezu niebezp:eczeństwa bon~<ructwo clemokro'ów i po•;·'t:'6w rrtez !·f·le· 
na dozbrojenie USA wystar• b • d b' · k ' 
czyłaby na stworzenie bardziej finansowego. W strefie szterlingowej ro , Y10 re a :::i em, ·:oiy n:e rr.:al 
humanitarnych warunków życia d d I d • · wp.ywu r.a g~ę Wotim:iu. 
wielkiej masie dotkniętych zabu· wy ono zorzą zen ° zre u1<owanio W toku druaiej wojny świotowej 
rzenlaml umysłowymi obywateli o 25 procent zakupów w strefie do· gracze wa!ykońscy przeszli do po· 
Stanów Zjednoczonych. larowe j. Stany Zjednoczone przed· rządku dziennego nie tylko r.ocl in· 
Uczynić zaś to może Jedynie u- sięwzięly kontr-kroki. teresami Pols~i i innych kr~j6w oku: 

strój 1oc~li1tyc:zny, w którym czo powanych, nie tylko nad 1nteresam1 
łowe miejsce, wśród zagadnień lmperiollzm amerykański - stwier· katolickiego duchowiaństwq, prześlcs· 
Plłństwowych, zajmuje troska 0 dzo autor - oczywiście nie śpieszy dowanego przez h'tlerow::ów, ale 
człowieka. w ustroju kapitalisty· Anglii z pomoeq. Przeciwnie, usiłuje również nad interesami refig:I. W ~rę 
~tnym zaś aparl!.t r:t!ldowy dba je wyzyskać pogeirszajqcq si" sytuację wchodzRo rzec;z: znacznie woi:niei· 
dynie o interesy bogaczy, e nie finansową Anglii dla Jwych wias· sza - ra!owanie śwlo~a imp2riah-
szeroklego ogółu mieszkańców. nych celów, dqżc;ii: do rozbiela stre· stycznego. 

(COPYRIOHT BY TELm>RESSl fy szterlingowe~'' flr A:ldrHi Nowickl 
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~ea ~izGcici uchwał; kon~es,o·Wych 
najważniejszym zadaniem aktywu z~.iązkowego -

Plenum Cęntra_lnej Rady Związków I poza przemysłem górniczym f hutni- związkowych ró~nyc!t siczebll -2. tak 1·płac. Drugą poważną. tdobyczą iv.as. 
Z~wodowych, kt.ore odbyło w Warsza c-zym - jest na ogół zaniedbane. fachowego, jak spoleczne90 I poli- pracujących było objęcie umową 
wie swe. dwudmowe obrady, wywrze Omawiano również ob.szemie wybit tyc;znego. zbiorową robotników rolnych, zatrud 
nlewątph:~ie poważny wpływ r.a for- nie szkodliwe, zarówno dla przemy- Do szeroko omawianych zaga~leń nionych w majątkach kościelnych i 
my i tres:: dalszej pracy naszego ru- , słu, jak i cgółu klasy robotniczej zj<l należało wsii:':•1zawndni.ctwo, którego prywatnych. .Obecnie ma ona „na 
chu zawodowego. wisko nieusprawiedliwionego opusz- piękny rozwój w lrnlejn~dwie i bu- warsztacie" sprawę urlopów pracow· 

...... ?itl~rź.DlimalSll;imia:zl=_.._ 

Życie to nie' bajka 
Było to pierwsze szerokie, zbioro- czania dni pracy, tej zorganizowanej dov:nidwie wskazuje, Iż nie należy ników fizycznych. 

we omówierie pracy związków zawo- formy dywersji wroga, wykorzystują trzymać si~ kurczowo starych form, Wytyczne dalszej pracy, jakle ple 
do:wych po ich reorganizacji, dokona cego . nieśv.:i~domość zacofanych ele- lecz wprowadzać n?we, odpo1'~iadafą: ~urn dał~ . aktywo~vi związkowemu: 

W bajlzach E::opa, l,a Fontaine'a-, Krylowa, Kra1ickiego i innych spotyka> 
my dość często „stworzenie o dobrym sercu". Jest nim sazwyczaj - wilk. 
~prytny clrapic:'.nik, merdając „przyjacielsko" ogonem, z;wodsi rr;ekomq 
iyc::liwościq naiirne koźlęta, cielęta. owce i barany, proponuje im „pomoc", 
która, oc;;ywiście, koiLczy się obdarciem ze skóry „wspomaganych" i ogry. 
zieniem ich, jak to się mówi, cło ostat;iicj kosteczki. 

. neJ przez II Kongres. Była to analiza mentow wsrod klasy robotniczej. Ja- ce potrzel)om c!lwili 1 .chara.tterowi idą po hm! dalsze3, konsekwentne i 
pracy, ?okonanej zarówno przez wła ko metody walki z tym zjawiskiem, clanej p~acy. . realizacji :ich~ał kongresowy.eh, skon 
dze związkowe, jak i poszczególne plenum wysunęło środki wychowaw· Krótki okres, 1akl dzieli nas od centrowama glównych wys1lków i 
ogniwa w okresie kilku tygodni, ja- czo-uświadamiające oraz dyscyplinar Kongresu Związków Zawod.owych, energii dla syste.matyczneJ walki o 
kie dzielą nas od Kongresu. Była to ne - do wylduczenia ze związku wykorzystany został w pełm przez plan, wprowadzema przełomu w sty-
krytyczna analiza błędów braków t włącznie. nowe kierownictwo związkowe. Cen lu pracy związkowej przez odbywa-

Życie, u·iadomo - nie jest bajką. Jlfimo tego niewątpliwego petmiktl. 
truclno przeczyć, iż w życin zdarzają się sytuacje wla3nie, se tak powiem. -
l;ajeczne. Ot, weźmy ostatnie propozycje_ prezydenta Trumana - ciya nans 
.~ię oclrazu nie „kłania" u;yż. wymieniony bohater bajek Ezopa, La Fonlaine'G, 
Krylowa, Krnsichiego i innych? Bo, o cói właściu:ie chodzi? Ano, Wall-Stred 
rzyli znan:? laboratorium pijatcek kapitalistycznych, ttulzież Departamen& s~ 
nu USA czyli słynny klub podżegaczy wojennych zapowieclz;ial ustami swego 
prezydenta„. ,.pomoc dla zacofanych obszarów świata". Rosumiecil!: najwięk&i 
,\pekulanci handlowi ś1data, „rycerze" kantu i najo1iydniejssego wyz;ysku, 
11roducenci „J;onserw l11dzkicla" pragną „zaopiekować się" ludami koloni.al­
r.ymi, prag:1ą ol1jąć te „ciemne" ludy swoją „nauką" tudzież „technologią" 

osiągnięć, . idąca w parze ~ wyciąga- Ciągle jeszcze niedostatecznie tralna. Rada opracowała. statuty i. ~e- r.~e częstych narad, '!" kto:ych uczest 
niem wniosków dla dalszej pracy, z przedstawia się na wielu .odcinkach gulammy ~la poszczegolnych. ogm:W mczyć .w.mn! równlez wybitni fachow 
wytycznymi dla jej nowego etapu. troska związków o warunki bytu kia. aparatu związkowego, st~now1ące m~ cy -:- .m.zymer.owie, dyrektorzy, a n~ 

Obrady plenum nie ograniczyły się 
do spraw krajowych; znaczna ich 
część poświęcona była omówieniu za 
gadnleń z .dziedziny międzynarodowe­
go ruchu zawodowego i jego walce 
o pokój .. 

Centralnym zagadnieniem obrad by 
ły jednak sprawy naszej pracy związ 
kowej. Kampania sprawozdawcza, kt5 
ra przeszła przez trzy szczeble - od 
aktywu okręgowego do zakładów pTd 
cy - objęła og5łern ponad 2 miliony 
200 tysiqc;y ludzi. Zbliżyła ona sil­
niej, Diż kiedykolwiek dotąd, kierow 
nictwo zw~ązkowe do mas robotni­
r.zych, zapoznając je gruntownie z 
potrzebami i postulat:imi mas. Kampa 
nia sprawozdawcza dotarła do wszy­
stkich ogniw zwj~zkcwych, budząc o! 
b1zyr:1ie zaintercsowar.ie. 

W toku dyskusji na CRZZ nie za­
trzymywano się długo przy osiągnię 
ciach. Najobszerniej omawiano braki 
l drogi walki z nimi. Wśród zjawisk 
ujemnych wymienić należy niedosta­
teczne zrozumienie średniego aktywu 
dla potrzeby energicznego organizo­
wania grup związkowych, które -

la kursy szkolen!owe 
winni UCZfiSZC'ZaĆ 

wszyscy m~żow·e zaufan:a 
Dnia 15 ma;a br. rozpoczęto w na­

szych zokfodc1ch szkolenie 142 mEh 
żów zaufania wybranych przez zoło 
Qll PZPB W Rudzie Pabianickiej. Przy 
rozpoczęcju szkolenia organizatorzy 
liczyli na hojwyższą frekwencię, tym­
CZ(]sem orta nie dopisało. 

Od chwili rozpoczęcia szkolenia 
do dnia 5 sierpnia odbyło sifl 8 wy­
kładów. ł<!a każdym z poszczegól­
nych- wyklqdów obecnych było . ni9_ 
więcej, niż 30 słuchaczy. Bio rąc pod 
uwogt'I, ż:e dloło 15 procent kandy­
datów na mEJżów zaufania przeby­
wa na urlo;:iie lub choruje, należy 
zapytać, co robi 90 osób, nie uspra­
wiedliwionych ze swej nieobecności ? 

Zapytujemy wszystkich, omijają­
cych szkolenie, czy uwai:ają się za 
tok uświadomionych, że nie potrze­
bują nauki- i bez przygotowania bę­
dą mogli podołać obowiązkom, ja­
kie im powierzono? A może wybra­
no takich związkowców na kurs, któ­
rzy nie doceniają doniosłości roli, 
jal..ą mają odegrać w naszym życiu 
społecznym i zawodowym? 

J. Woiciechowski 
Korespon:lent fabryczny „Głosu" 

z PZPB w Rudzie Pabia nickie j 

~ 

sy robotniczej. Cytowane były wy- zbędne .rarny dla dalsze], konkretne] wet m1mstrow1e. 
padki kary.godnego lekceważenia pracy. Zajęła się też ona energicz- Większa niż dotych~zas troską o 
zdrowia robotników niektórych fa- nie upłynnieniem kredytów, przezna sprawy bytowe robotmków, otocze­
bryk chemicznych przez Rady Zakła- czonych przez państwo na budowę I nie opieką personelu technicznego -
dowe, złych warunków mieszkalnych remonty mięszka.ń. majstrów, salowych stworzenie 
t0botników sezonowych w niektórych Nowe władze przeprowadzi~y też społecznej ochrony mieni'a państwo­
zespołach PGR, marginesowego trak- objęcie. pracowników, zatrudmony~h wego - oto dalsze dyrektywy ple­
towania spraw kultury i oświaty. w sekto.-ze prywatnym prz~z akcię m~m, wypr~cowane w toku długotrwa 

W toku całej dyskusji przewijała socjalną, na którą przeds1ęb10rcy mu ~eJ dysku~Ji l dotychczasowego do-
się ciągłą nicią sprawa szkolenia kadr szą odtąd wpłacać 8 , proc. funduszu swiadczema. S. G. 

Nasi korespondenci .fabn.iczni pis~l!.i 

PZPB Hr I re~lf zufe plan os~czę~nośc,owv. 
Wy'kuoo.nfo planu oszc1.ędno.§ciowe- I spadła z 5.90 na 2.,2 procent .. Odwro- , osią._gnęly dotychczn.s 51 _T,>yoc. wy!to:­

go chwalonego przez naszą. zalPgę tna sylt1U~Jn. pozostało. w dziale pra- oama planu os.,,cz~dnosc :owego, tJ. 
. ' u ' . . . ,. cown ików umysJowych, którzy zp oooszczędziliśmy sumę !:3&,,633 miEo­
Jednogłośme w dmu 19 marca zb,1- wzr,lęclu _na urlc:p9we zastęp~twa, ob- n6w złotych. 
ża s:ę zwolna ku końcowi. ci:;,ż~·li ;-nacznie kcszty ;yypł~t. Mamy nndz'. eję, że dzię • .l ,, ~;:iól-

Rozpatrzmy dotychczasowe rezult::i_ . ~Ol\lph~e r:z~innty .d~Ją. s.1.ę zauwa nym w:rsiłkom całej naszej z:ił gi, 
t Czy nasze osi:>_gnięcia. oszczędne_ zyc w c1:f1~dzime zm.n.enzenrn. płat- zdołamy w oznac7.onym dniu pe>waż-
y. nych go,!!IZ1Il postOJOWFh'. którvch · nie przekroczyć nasze zobowią.zania 
ściowe pokrywają. się istot:nie z fll- procent gpadl np. w tkalni żakar<io- oszcz~dnośc'..owe. 
mami planowanymi w poszczególnych we.i z 13.S!i proc. w 1048 r. do 8,3 w 

II kwart{l.le bież. roku. W1. OZekański 

(bi:ncsu)„. · 
Występując :& powyżuym( ,.szloclietnymi" propozycjami, sapomniol Jednak 

prezydent Stanów Zjednoczonych o jednym, a r~:iej - o niejednym. le 
mimwwitie w obecnvch c;;;asucla pr:yświecającego corai bardziej post~pu raeo­
lane ludy kolo11ial1;e to nic „cielęta, owce, barar1y i ofiarne kozły" s bajki, 
.tdają sobie one dziś trcale nieźli! sprawę z; sensu wilczej „po!'1ocy" i 

„życditrnści", I nie są by11ajm11il!j tak na~irne, by dla sprytnie ponty• 
.~lane"o bi=:1esu garstki /;apit1listów i monopoli amerykańskich re.:ygnowa~ 
z nie~a!e:rwfoi polityc=n<>j i gospodarczej oraz; z najbardziej istotnych po­
tr::el> życiowych s11:oicl1 ,,olis:arów". 

Zapomniał róll'nież prez. Tr11ma11, iż r.:.- ·• cl:il cza!J, gdy ~lkoWi P,O-
wstawiano ~wol10rl11e poi:! .Io clział:mia. I ie potę:i:ny rzeczmk „prat~ie-
tlliwo.fri mięcl=yiwrodowej, /;i6ry wilc:e m . '1cje i te „je~nostronne".' te 
„wiclortrnrmc>" cwjrrie i s.'mąmfotnie dl'm t::slwje. Jest nam - Z~iqz;ek 
Had=i<'chi. Nie1hm10 icłdttie 11rzetłsta1ciciPL tego państwa, dr Arutuman na 
posiecl:er:i„ nacly Go.~porl1rcz;o-Spolecznej ONZ odsłonił malowany parawan 
cmerybi1s!dej „pomocy cl.la obswrów zacof~nycf:"• d~magajqc sif,1, kate~:'ryc;· 
nic ochrony ludów kolomalnyclt przed „opielią , 1ctora „pomaga1ącym da1e 
możność l:ompletncgo ujarzmienia ,,ws11omagan)'ch". . 

l\;frślę, ie ducliy tt'iclloich bajkopi~?r~y, których na~u;iska ~ wstępie wr• 
mieniliśm·. są 1.delce ::r·d01rnlonc, u: ich mądre bn1ki o wilczej pomocy 
inny zgoła przebieg mają !v cbrcr;rm_ ~yciu !'1iędzynaro~owym. Co naJ· 
wai:niej.<ze: - nie kofic:ą się byna1mme1 zwycięstwem .•• wilków. 

E.Tam 
mies:ącnch ł 

Przeprownd.zona l!'ZeŻegółowo an~li­
za za okres II kwartału, wykazuje 
pewną. pcprawę w sto!u.nku do okresu 
po{>rzedzającego, mimo, iż niektó~e 

oddziały mają. joozcze wyn:'.ki niedo­
stateczne. 

W sumie znklady na~ze jako cal• ść Koresp. „Głe>su" z PZPB Nr 1.!J.-------·---·----------------.... """""""""""""""~ 

Ze wszystkich 3 przędzalń, jedynie 
Wigoniowa pracuje poniżej wskaźnika 
oszczędnoścfowego, a to skutkiem 
złej jakości otrzymywa.nych odpad­
ków. Natomiast przęd.zalnia c:enka i 
Ks. Młyn przekroczyły g.c· - osiąga 
ją.e 84 i 89,26 procent wyprzędlł.: 

Kwestia odpadków w tkalniach 
kształtuje się nadal p<>myślnie, poni­
żej przew'.dywanego p.roceintu. 

Najgorzej {>rzedstawia się sprawa 
„primy" w wykończalni. Jako§6 pro­
dukcji ;fbt tn dużo gorsza. od "plano­
wanego proeentu . I gat. Według 

wskaźniika „O", śretini jego 1Jtoeeht 
powinien wyn05· 6 70. Uz~kano tym 
ezasem zaledwie 54 procent, co spo-· 
we>dowało straty, sicgają.ce prawie 
14 milfonów Zlfotyeh. 

c·zegó można . się · nauczyć w Szczecinie 
~. Łódzkiemu .MPB ku uwadze 
i(Korespondencja własna „Głosu'~) 

Szczecin, w sierpniu. sze magazyny tego typu w Polsce. 
Zagadnien:ami budowlanymi żyje PPB w Szczecinie jest pierwszym 

nie tyiko1 nasze miasto - zo;;iadnie- przedsiębiorstwem budowlanym w 
niami tymi żyje m. in. również Szcze- Polsce, w którym robotnicy zostoso­
cin, który w 60 procentach uległ zni- woli nowe systemy pracy przy robo­
szczeniu .w czasie działań wojeh- tach remontowych, a nie tylko przy 
nych. Tempo jednak rozwoju I od bu- nowych budowach, gdzie rekordy są 
dowy Szczecina jest szybkia i spraw łatwiejsze do zdobycia. fiszel"ly o 
ne, mimo trudności, j(1kie ma Zjed- tym wiośnie ku uwodze Miejskiego 
noczenie Przedsi„rsjW· Budowlo- Przedsiębiorstwa Budowlanego w Ło· 
nych ·W b,czednie ...,,- . tr'1Jdnoścf rqo- dzi, którego zadania ;zb l iżona są do 
teria!owy~ f trudnoś'~,lud:z:kicl'I"._ zadań PPS w Sz!=zeci.nie., Otóż,, na 

W chw1!1~ec~ w remoncie~- rz~, w"kryc1u dachow dochow­
pitalnym znajduje s!ą w Szczecinie ką 2 zespoły liczące po dwóch de­
ponad 100 domów mieszkalnych na karzy, potrafiły w ciągu 8".-godzinne­
terenie samego miasta. Ponadto na go dnia prary wykonać .1190 procent 
terenie województwo w 32 majqt- normy. Zespoły te prowadzili: ob. 
kach roltwch PGR odbudowuje się Alojzy Jakl}bowski I tow. Jan Wal­

Do innych eleme.nt6w planu „IJ", 220 zagród, mimo, żs należy to do kowiak. Blacharze natomiast w ze­
kt-Ore poocię.gnęly go w ogólnych wy obowiązków wydziału odbudowy U- spotach 5-osobowych z maistrem J::s-

rzędu Wojewódzkiego. Co najważ- nem Szustakiem na czele, wykonali Budowa stropów nowym systemem w chł.odna Kaz·'.m'erzów pod Szczecinem 
n:ikach należfł oszczędności, poc.zyn.io niejsze jedn:ik - PPB sprostało swo-· po 952 procent normy, kryjąc dachy 
ne.na artykułach technicznych. JakoM im zadaniom odbudowy zniszczo~ blachą. Cieśle Mieczysław Morus i stopniu przekroczyły normę, a pomy- cegieł - nie tylko zmniejszają koszt 
ich znnc.znie wzrC>Sła. Uzyskano też nych urz~dzeń portowych - maga- Edward Woźniak wpadli na pomysł sły racjonalizatorskie majstra tow, remontu, ale przyczyniają sill det U• 

os.Lezędności na .kosztach 
050001

.-yc.:, zynów, chłodni I elewatora zbożo- nowego systemu układania podłóg Jana Klechy · i inż. Romana Grzecho- sprawnienia pracy. 
. . . . . wego, 3 magazyny drobnicowe w drewnianych i osiągnęli 1592 procent wioka, którzy zast„sowali nowy sy- PPB w Szczecinie potrafiło z rekor-

prze~ zmmeJszeme il~ei .pracownik1w porcie z9stały już ukończone, o za- normy. Zespoły szklarskie, ·malarskie stem uk'.aC:ania stropów bez konstruk dów pobitych przez robotników 
oddziału g.cspodarczego i pozaproau ~ 

1 

znac;:zyć'~należy~ że s.ą to najwi~k- i tynkarskie również w · zn..Jcznym cji żelaznych - ·tylko przy pomocy szczedńsk!ch, jak równ ież z pomy· 

c~ne~ ~~ na g~z~Mh nu: · -~o -----------------------------------------------~ ~ów ratjondiz~o~ki~ wyci~n~ 
wy-eh praoownik6w fizyczny-eh. noś~ włakiwa wn'oski: robotnicy-rtkorclzi-
nndgodzin w porównaniu z r. rn.is ści i racjonalizatorzy zoslali :r: miejs­

I 
·1 
ł 

low. L1 ' i~.~l ~~sm naUe~szy robutnik 
Pań~twowego Gospodarstwa Rolnego 

nadmiaru można było skierować do l przeglądania odbywa· s:ę automa­
innych oddziałów produkcy-jnycb. tycznie. Usprawniono też w ogrom-

1 Nowe ,,przeglądaczki" skonstruo- nym stopniu transport. Co najważ-

ca awansowani no instru!:lorów i in­
:pektorów Zjeclnoc:".'.'?n'a. , I to jcsl 
fakt sluszrw: po'.:azu;ą cni cbccn:e i 
r:umac:;:q ~YIO[m tc;worz~s::Ol~l pra:y, 
'.ak należy pracować, cb;aśn·a;ą no· 
we systemy pracy. Dz:ę ki. Jemu ro'.~cr­
dy nia pozosta;ą os:ąg n 'ą:iami chwi· 
li, ale stolą s:q w'o~nościq w;;zylł­
kich budowk:rzy, ula twia Lą im co­
dzie~ną procę i zw:Ejkszajq ich za­
robki. 

Piszemy o Zjedno:ze niu Przedsifl· 
biorstw Budowlanych w Szczec!nie, 
by zainteresować jego wynikami 
przedsiębiorstwa prowadzące re­
monty kapHalM w naszym mieście 
przede wszystkim zaś Mie jskie Przed 
s iębiorstwo Budowlane. Szczecin 
znajd uje slę daleko od naszego mia­
sto, jeżel i chodzi o przestrzeń, znaj­
d uje s i ę również daleko, jeżeli cho­
dzi o ogrom zadań budowionych, 
powinien jedna k znalc!ć się blisko 
- jako przykład godny naśladowa· 
nio włcśnfe pod względem organiza­
cji pracy p rzy kapita lnych remon­
tach domów mieszka lnych. Niewątpli­
wie koszty podróży instruktorów tech 
nicznych Miejskieqo Przedsiębiorstwa 
Budov/ on'<JO w Łod;: i i królki ich 
pobyt w Sz::zecin:e opałciłby s:fl st~ 
krotnie. 

w Strzegoc;n;e . 
1

• wa:ne są w ten sPQSób, że towar, niejsze zaś, oszczędza się wiele tru­
przywłeziony· w wózku, zostaje 'od- du i wysiłku pracownikowi, obsru­
razu automatyczn!e nawinięty na gującemu nową tablicę brakarską. 

, wałek, który prze<:iąga go :na ta.bE- JeżeE zauważy błąd, wówczas auto 

To~v. J:J::cf I~m"l~ł2s!d nie pracu­
je w łtdzkiej f~bryce wełniar.ej 
czy b1wełnianej. Nie jest tka­
czem e>ni majsl! em tkackim. Ale 
podobnie jak i t~acze lub inni ro­
bo'.ri<:7 fobryk łódzkich jest przo 
do ·;r :l~i::m . A pracuje w „fabry­
ce" p'lodów rolnych - w Państwo 
wyn G:>spo:larstwle Rolnym w 
Strzc11octnie, w powiecie łęczycJ 

kim. 
Kiedy na początku bieżącego ro 

ku w gospodJrstwach pańs~wo­
wych zapoczątkowano współza­
wodnictwo, tow. J ózef Krug.iński 
był jednym z tych, którzy pierwsi 

. podchwycili hasło współz wodnic­
twa. I Krnpiński z mocą postano­
wił być pierwszvm w końcowym 
etanie. 

'Współzawodnictwo rozpoczęło 
się od siewów wiosennych. Krupii1 
skiego przydzielono do wywożenia 
obornika. Norma dzienna przewi­
dywała wywożenie• przy pomocy 
dwóch koni od 6 do 12 ton. Począt 
kowo Krupiński, podobnie jak wie 
lu innych, wywoził dziennie od 15 

Stara tablica b;l!.ka"rsk& · · 

do 16 ton obornika wyrabiając 130 Tow. C~ele~I, direlttor teeh­
procent n·ormy. Ale P.rzecież posta nicw.y PŻPB Nr. 7, tak opowiada o 
nowił być pierwszym. I rzeczywi-
ście wkrótce w Strzegocinie zdobył swym wynalazku · auto.maityomych 
pierwszą lokatę. Wykonał normę ta.blloac:h brakairskich. 
w 150 procentach, wywożąc dzien Praca przeglądaczek towaru na 
nie 18 ton obornika na pole. oddziale przeglądaln~ nie była daw-

Do współzwi.·roddctwa w akcji niej łatwa. Dżwigani.e sLJtuk mate­
żniwnej zgłosiło 's ię- już znacznie riałowych i przeciąg~nie ręczne wy-

. · ó · k p · magało dużego wysil'ku, nie dając 
w1ęce1 pracownik w magt ,u an zasadn'.cz.o dobrych wyników klasy ' 

· stwowyc!i Go3pod:irstw Rolny ch 
Strzegocin. Między innymi stanqł f!kacyjnych. Poia t ym ręczne prze­
też Krupiński. Tym Tazem wspól- ciąganie towaru, który opadał na- i 
zawodniczył z inny.mi w obkasza stępnie z t ablicy n a podłogę (jak to ' 
nlu pola, to znaczy wycinał pas widać n a zdjęciu) powodowało czę- ~ 
zboża wokół pola 1 w ten sposób ste zabrudzenie i ip<>plamienie. Do- '. 
przygotowywał miejsce dla żni- ~zedłem do wniosku, że można by- · 
wJarki. I znowu: norma przewidy- łoby pracę tę uczyn!ć lżejszą ! wy­
wal~ obkoszenie w ciągu dnia o ll .datniejszą, :Przez mechanizację do-
30 arów do pół hektara, Krupiński t ychczasowych czynności. Dużą po­
był znowu pierwszy, wykonując mocą przy rozwiązaniu tego zagad­
normę w 125 procentach. w jaki nienia stała się dla mnie współpra­
sposób? Przez oszczędność czasu. ca z Icierownikiem ru<lhu, tow. Bed­
Zamiast się wracać po skoszeniu narkie.rn. Wynikiem te j ,współprac1 
jednego· kawałka, Krupiński obka było p owstanie automatyc:myc!1 
szał go wokoło. A więc czas, któ- przeglądaczę.1~. które prócz wydai-

njejszej ipracy' , !. lępszych 'YYtlików 
ry by: zużył na drogę powrotną, w klasyfikacji .towaru, ipozwoliły iza 
wykorzystał na koszenie. Dzięki kładom zmn!ejszyć liczbę zat rud­
lelllu systęmowi zyskał na czasie, n ionych n a oddziale przggląd1lrn 
a żniwiarka mogła prędzei rozpo- , prac-0\v.1'~~ów z 21 osób do 10. Za-
:zać właściwe żniwa. razem 11 r obotników z powstałego I 

cę. W tablicę wmontowana jest szy maiycznie zatrzymuje przeglądacz­
ba, pod którą zainstalowano świa- kę, zaznacrz:;t błąd i puszcza maszy­
tlo _ elek:try<:z1ne. Dokładnie naświe- nę dalej w ruch. 
tlona tkarnlna ujawni najmniejszy Wszystkie tablice brakarskie skon 
nawet 'błąd, a brakarz nie ~trze- struowan e zostały według naszych 
buje wysilać swego ZJWroktI. W dal- plan ów i w naszych zakładach. 
szym C:ągu przejrzany już towar 
spływa ~ drug!m wabku do dru­
giego w6izlła, skąd zostaje odtran­
sportowany do pakarni. Z.likwido­
wano więc raz na zawsze możliwość 
przepuszczania 'błędów i zaplamia­
nia towaru, bowiem cały proces 

·~~ <) A .Chln1ele wsu 

.Mecha.uiezn& tablica. brak!l-nska. pomysłu ttw. Chmielewskiego 

Instruktorzy H P3 moJ!i1)y zapoz· 
nać się z nowyr.1i mstodomi" pracy 
przy kapitalnych rer.1a:iiach i zasto­
sować ie u nas, zwłaszcza, że jesz­
cze mamy przed sobą cały si?zon je­
sienny. A przede wszystkim zaś dla­
tego, źe Zjt!dn"czenie w Szczecinie 
tainicjowa!o przed paroma dniami 
pożyteczną okc;ę: zobowiqzoło s:ę 
w ramach Planu Trzyletniego wyko­
nać dodatkowo remonty kapitalne w 
78 domach robotniczych o po­
iemności 550 itb I wezwa!o wszyst­
kie przeds'.ęb:orstwa nC?I t«!renie ca­
'.ego kr.aju do wypalnien:a podobne-

1 qo zobowiązania. UchwCJ'.a ta pod­
'q!a zosta!a w odpowiedzi na anty· 
polską uchwo'ę watyka1hką. 

Czy przedsięb:orstwa budowloM 
w Łodzi wazwonle to przyjmą~ 

M. Zaleysk~. 
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W dniu wczora·1szym sekretariat 
Sw!atowego Festlva u Mlodzleży De­
mokratyczne! otrzymał dalsze setki 
depesz, z'owreroiqce życzenia dla 
uczestników festivolu. 

Naprzód młodzi0żv świata, 
w wał':-: o pokój ~ demokraci~ 

Wys~awa młodz1ezowa na Festiwalu SPMD w Budapeszcie 
(Od własnego korespondenta „Głosu") 

Otwarta w Centralnym Park u Bud~ńsk!m wystawa ~­
dz.ieżowa akłada się z 70 stoi.s'.k przygotowanych przez delegacje, 
biorące ud.Z::ał w FestivaJ.u. Po szczeg61.ne stoiska r6i:n1ą się kon­
trastowo pomiędzy sobą. Te, które reprezentują Zwi~ Radziecki 
i państwa demokracj: ludowych tchną życiem i radośc:ą. 
P!ęką.e wy!kresy, !oitogratie uniwersytetów, burs, dom&w dziecka 
ilustrują troskę każdego z tych państw o swe młode pokolenie. 
Kraty, umęczone twarze, statystyk'.., wykazujące systemaitycz.ny 
wzrost bezroboda - oto symbole stoisk państw ka,p:!Jtalistycz.nych, 
marshalowskich i krajów kolonialnych. Lecz pomimo tej kontra­
s.towośc! je5t coś w wysiawie, co ją łączy, co tworzy z niej jedną 

szych uczelniach 1 jutro za!ilą ka­
gry nowej :lniteligenc}i - 21.te~en­
cji ludowej. Młodzież grecka, walcząca o wol­

no~ć, przesiało z franiu walk, toczq­
cyc.h si~ w rejonie Grommos, depe· 
szą z zapewnieniem,, że kontynuo­
W'!_~ będzie walkę do ostatecznego 
zwycięstwa. 

Sekretariat Festivalu otrzymał d~ 
pesze ze słowami ż;czenlo od roz­
maitych organizocii - ze w::zy~:.-...:;h 
s11011 świata. • 

im,ponującą całość. 

To 0$!ągnięcla apołecme 1 kultu­
ralne były moż.liiwe dz!ęki osiągrrlę­
dom gospodarcrzym. 
Piękne wykresy i.lustrują nasz do 

robek i dalsze zam:erzerua. 
-Tak było "WCZOraj, ta1t jest w 

końcu planu trzyletniego, a tak bę­
dzie po zakończen!u planu sześc:lo­
letniego. 

* • * ' 

•• ~d:·~. 
'~~~A~a · 

U.fystawa festivalowa z całą mocą jaw górze. Pod !otograf!ami z mani­
W ilustruje rosnące siły młodzie- festacji w Paryżu na(!).isy: „Chcemy 
ży demokratycznej, a wrażenie ja- chleba!" - „Chcemy pokoju!" 

Z nastaniem pólnocy milknie rói 
nojęzyczny gwar, wypełn!ają­

cy wystawę. Opusrozamy stoiska, z 
kitórych wynieśliśmy coś - co po­
zostan!e z nami na zawsze - nie­
zapomniane wsponmienia ! wraże­
nia. 

·kie wywiera, daje się całkowic!e Francja: 51 procent budżetu !Prze 
wyrazić hasłem festivalo"vym: „Na- znaczono na zbrojenia, 10 procent 

Robotnfczy ·~zespół p!eśni ! tańca 
przy Zarządzie Łódzkim ZMP wy-

.Przód, młodzieży śwlata, do walka o - na ośw!atę. 
pakój l demokrację". * • * 

jechał na trzytygodniowy obóz pra- fil * • * 
cy społecznej w teren województwa l'i ieprzebrany barwny strumień 
olsztyńskiego. Zadaniem zespołu ludzk: płynie z jednej sali wysta­
będzie: pomoc w akcji żniwnej w wowej do drugiej. Już z.dala ostrym 
Państwo·wych Gospodarstwach Rol- chabrem odcinają oa tła - blu­
nych, urządzan:e wystQPów artysty zy pionierów radzieck!ch, mundury 
cz.nych oraz pomoc w pracach orga- organizacyjne młodzieży czechosło­
n:zacyjnych wiejsk:.m k'.ołom ZMP. wackiej, czerwienią s!ę Z. M. 

~ • ,~. P-O\VSkie krawaty, lśnią jedwabne 
W dniu 16 bm. odbyło się otwar- szale dziewcząt :indyjskioh. 

cie świetlicy terenowej przy dziel- W uszach mieszają się dźwięki 
nicy Sródmieście - Prawa ZMP. No mowy francuskiej, vietnamskiej, an­
wą świetEcę ZMP-owską udekoro- gielskiej i czeskiej, tu ::. tam roz-
wal pięikn:e aktyw dzielnicowy. brzmiewa melodia pieśni. tej p'.eś-

* • * ni, która nie zna granic, ni kordo-
·, nów ... Każdy z delegat&w śpiewa ją 

W niedz1el_ę dnia 14 bm.. Koło I we własnym języku, lecz we wszy­
ZMP przy .PZPB nr 17 . ""!Jechało stk!ch językach słowa te [pOSiadają 
do wsi Zofiówek w PO.>V1~c1e ~wa jednakowy ładunek uczuciowy ... 
Mazow!ecka celem wzięc:ia udziału I A 
w tradycyjnych dożynkach. Zespół oto stoiska.„ 
artystyczny PZPB Nr 17 wystaW:ł 
w ramach uroczystości sztukę pt. W stol.slku młodz!efy greckiej -
GQSl>Odarz to ja". ·Pobyt koła w Zo- długi . szereg !<ńografii patriotów 
fiówce stal się jeszcze jednym prze greok!.ch, zammdowanych przez .ban 
jawem moanych więzów łączących dyt&w monarcho - faszystoW\Clk!.ch. 
młodzież robotniczą z koleżankami Taki sam szereg fotografii zdobi 
i kolegami ie wsi. stoisko his7,pańskie, lecz obok tego 

* • * - obok podobizn tych, co odeszli -
Na Dz.:iehl!cy Górnej-Lev;ej ZMP W: izimy portrety tyob, którzy są, 

poda.a! uroczystego zakóńczen!a kur żyją , i !Pl"Zewodzą wa.lee. Selcreta.rz 
su Dzielnicowego została mwarta komunistycznej partii Grecji - Za­
do użytków .członków Dzl.elrrlcy 300- charlades ' bojoWlni.cz.ka Hisz;pan!:i 
tomowa bi.biioteka dz:l.elnloowa. u- Doloreś ;lbarruri. - ... ..,, ~ „. ~ 
fundowanie i z.organ!zowanie b:!hlio - Pass:!onaria - No iPasaaran 
teki jest cz;nem Zarządu Dziel.nicy - mówi .z entczjaa.mem dz!ewczy­
w zw.!ą?Jru z Festiwalem SF:MD w na murzyńska, wskazując na um!c-
Budapes7'Cie.· su:.zony w centralnym punkdo jpa-

* • * wilonu h:!.u;pat'lsk1ego !P()rtret. 

We wszystkich powiatach woje- * • * 
wództwa łódzkiego odbyły się powia. W stols:ku młodzie.ty chińskiej o­
towe plenarne zebrania Zarządów bok !otogra:fil walczących mło 
Powiatowych ZMP z udzia~em ak- dych rź:ołn!erzy, znajdujemy :Inne 
tywu tereno.\vego. Na zebraniach 
tych omawiano bieżące zagadnienia 1.djęc!a: rolin:lk chiński wychodzi 
organizacyjne i akitualną sy:tiuację na siew w pole. Fotograt!.a ta - to 
pol!.tyczną. symbol innych nowych dni, l!Jtóre 

* • * w dniu 4 bm. odbyła a!ę w Zarzą przj"SZły niedawno: Chiny LudO'We. 

dzle Wojewódzkim ZMP w Łodzi * • * 
odprawa referentów oświatowych, smut.ny obraz u,padku gospodar­
podczas której przeiprowadzono bi- czego i kulturaJnego austruje 
lans dotychczasowej ;pracy na odcln stoisko młodzieży angielskiej, !ran­
ku oświatowo - szkolen1owY111 i o- cus1ciej, belgijsk:ej i włoskiej. Na 
mówiono bieżące zagadnienia pra- wykresach statystycznych czarne 
cy oświatowo - sZkoleniowej w po- słupki - wyrażające l!az.by bez.ro­
szczególnych powiatach. botnych, coraz bardziej pną s!ę 

Czy W.asze koło też tak pracuje ? 
Organizujemy „Wieczornicę Festiwalową" 

Na zebraniu Koła ZMP-owskiego 
Stasiek był baTdzo zamyślony. Po 
zebran!.u pytal! go koledzy, dlacze­
go ma tak dziwną minę, nie odpo­
wiadał. lecz popadł w jeszcze więk 
szą zadumę. Cała rzecz się · wyjaśni­
ła dopiero wtedy, kiedy przyszedł 
do Kazika Ossendowskiego , prze­
wodn:czącego naszego koła ! zaczę­
li romnawiać: 

- Słuchaj, Kazik, przecież teraz 
odbywa się Festiwal SwiaJtowej Fe­
deracji lvHodzieży Demokratycznej, 
a później , będzie Kongres. Należa]o 
by - c~ągnąl dalej Stas:ek - abyś 
my to jakoś uczcili. Mam tu jeden 
projekt. . Moim zdaniem należałoby 
zorganizować uroczysty wieczór, na 
zwalibyśmy go „WieGzornicą Festi­
walową"' z odpov.iedn:ą pogadanką 
o Fesgwalu · 1 S·~iatowej Federacji 
Młodzieży DeinokratyC?.nej oraz z 
występami artystycznymi naszych 
zespołów. 

- Zgoda, świetny pomysł - przy 
klasnął Kazili:, - ale widzisz, ·trze 
ba, aby się wszyscy ko1edzy wypo­
wiedzieli ·o : tym projekcie, dor.zu­
cili swe uwagi i· doś\viadczenia, a 
wówczas zaczn:emy pracować. 

Na środowym zebraniu koła wszy 
scy, jak jeden mąż iradzil! nad tym 
projektem ,a dużo cennych uwag ~ 
spostrzeżeń uzupe-™10 inicjatywę 
Staśka. Uchwała !Zebrania brzmia­
ła następująco: „Posta.naw'!amy w 
dniu 18 bm. zorganlz<>wać Wieooor­
nlcę Festi'\\-""alową z udmfom całej 
mfodzier.iy, zatrudnionej w naszym 
za.kładzie pra.ąy. z~ zorganizowanie 
tej wieczornicy, ~zyni koło odpowie 
dz.ialnymi kol. kól. Stan:Slawa \Voj 
cieszka, Jana Karwasa, Irenę Ku­
ziel, Marusa Bron~s;ława i \Viktora 
Galwasa" 

I tak zaczęla &lę nasza praca. 
Janek i Irka zajęli się przygoto­

wywaniem zespołów, Bronek ~ Wik 
tor dekoracją sali, Kazik zobowią­
zał się wyrysować af!sze 1 ~pro­
sić młodzjeż niezorganizowaną, na­
tomiast Stas:ek, projektodawca tej 
uroczystości, czuwał nad wszystkim 
i postanowił przygotować odpowied 
n:ą pogadankę. 
Nadszedł wr~zcle oczekiwany 

dzień 18 sierpnia. 
Sala wypełn!ona po brzegi, ostat­

nie zamienione słowa i oto kurtyna 
idZ:e w górę. 

Przemawiał Stasiek. Początkowo 
drżącym ze 'W'Zl"USZenia głosem (by­
ło to bowiem pierwsze p\.lbliczne 
przem&w.!.enie w jego życiu), a póź­
niej już wszystko poszło dobrze. 
Mówił o bohatersk!ej walce mło­
dzieży greckiej, o ucisku i wyzysku 
młodzieży krajów kolonialnych, mó 
wił o celach i zadaniach SW:atowej 
Federac)i Młodz'.eży Demokratycz­
nej. „Młodzież polska wspólnie z 
młodzieżą wszystkich krajów budu 
je pokój" - zako11czył wśród burzy 
oklasków. Po tym przemówieniu 
nastąpiła część artystyczna w!eczor 
nicy. Złożyły się na nią recytacje 
w!erszy, pleśni młodz!eżowe polskie, 
radzieckie, czechosłowack:!e ~ tańce 
ludowe. Półtorej godziny trwała 
część artystyczna, gorąco oklaskiwa 
na przez zebraną młodzież. 

* • · '* - My, na tej wieczornicy i oni, 
tam w Budapeszcie, stanow~my je­
dną w:eJką SFMD-o\vską rodzinę, 
zespoloną zarówno w walce jak i 
pracy - cicho powiedział ktoś ko­
muś, gdy wieczór mia1 się już ku 
końcowi. Ci, co usłyszel~ te słowa, 
w .oełni z1.mnz:il: G!ę z nimi. ' 

A. ZYchówna. 

Młodzież krajów walozą.cycb nie 
jest suna, młod'llież wszystktłch kra­
jów jest dziś razem w walce o po­
kój i sprawiedliwość. 

W-Z. 

ZSRR: 26 1Proc. budżetu na cele o­
światowe, na szkoły, bursy, uniwer­
sytety, na to, aby każdy młody ta­
lent mói!ł rozwijać swe zdolności 
mógł t\vortyć ' wielk:e dzieła dl~ 
wielkiego .szczęśl:wego paóstwa i 
całej postępowej ludzkości. T , •k • k · I 11 • 
Pr~!~a obr~~e;~s'~~~ran::d~~~~~.~e;~.; li lOJ · 1 ontro ne wznawia1q pracę. 
- gęslnieje coraz w!ększy th1m. N I 
Obraz prz~mawia swą treścią do . a eży Stanąć W ObrOnie mlodzteźy 
wszystk'.ch. Na rtle IPI'Lejrzystej da-
li ziemi radzieckiej - w'.dać czło- Zatrudnionej W prywatnym rzemiośle wet! całe noce. Młodzież w rzemio 
wieka, .z którego 'imien!em la.czy s'ę Kol g l Il d · śle prywatnym bardzo rza-dko jest · e o e go z:m powinienem nych zakładach pracy, do członków • 
szczęście narodu radzieckiego - pracować u prywatnego właściciela . . .. ubez.pieczona, nie chodzi do szkoły, 
Józef Stalin. • zakładu? orgamzaCJl ZMP-owskiej. Od.po- ma ciężką, n!eodpowiednią pracę, 

«· • * wiedź nasza bywa zwykle taka: - k ó - A ~le ma~'e lat, kolego? Id· · k 1 t ra zagraża jej 1.drowiu. Zakłady 

S 
.t.li ł d ~ „ zc1e o ego, do pracy, a w naj-

zczę., wa m o z'eż, to :!. ta z kra - Siedemnaście! ·bliższych dniach będz!e tam „trój- n!:,_ są utrzkymywhane w ~powied-
jów demokracji ludowej. To - A czy chodzic!e do szkoły? k k t In „ . j ni ... „, warun ach ig!enkznych, mło-

młodzi~ Polski, Czechosłowacji, - Nie. a on ro a ~ na mie scu zbada dzież nie otrzymuje urlopów, a czę-
B"l"arii, w,,.,,,.;er, z fotograf'.'. śmi·e- . A wasze warunki". I rzeczywiście, gdy !+- ni t . 1 n od.z , 

'"15 ..,...,. • - dlaczego? . "trójka" kontroluje taki zakład pra w e o nymuJe wyna6r en:.a 
ją si~ wesą-le itwarze młodych ludzi - Bo mistrz mnie nie zwalnia. t . rd za swoją pracę, jak również nie po-
- tych ze szkół, fabr,...,_ i ws1·, i z tak" cy, 5 Wle za często, że młodzież sfada za arte· urn J. k Mło 

J ' "- Imi sprawam: zwracają s!ę pracuje od 12 do 14 godzin dzienn!e ~ w J owy 0 n<1u ę. 
t,ych, którzy v.rczoraj byE jeszcze cz„sto. chlor.cy i dzi·ewczęta, którzy b rd dz:iet rzemieś.l.n:cza nie wiedziała, 

b ..._„_ · d 'ś " " a a zo często zdarza si~ ~izwłasz- d · < 
ro o-. .... "'am1 - a z:i są na wyż- pracuJą lub praktykują w +.rywat- k ó i i k g ne szukać obro11cy swo!ch intere------"--------=-------_:....:._ __ :....__.:_.=.::_.:.:__;,ł':::.::~::..:._..:_:c:z:a_:u~~ra:.wc.:::::.:w~~P_::e:_:a~rz_:Y:::)~,-ż~e~n~a:- ~&w. była specjalnie odrywl!Qa od 

•1111 d 'I ' orgal).lzacji ZMP-owskiej ! karmio-
lłl1• o z eżoue ll'llastec:zho na złą, fałnywą i reakcyjną plotlcą. 

N d P •1• k 
1 

M!strzowle i właśc!c!ele zakładów 

a I lcą Sz O ą S • kad specjalnie trzymali młodzież w nie-
, O , 1ę ·~ . rnv-.i :r (łri":• ,świadomości i wipływaU nfi n!ą w 

h d 
. ·7 . duchu wrogości do Polski Ludowej. 

U O WATDJC h h 4. · aby móc bardziej ją wyzysk!wać i ". zyc ·nowego a·reersawa·· ~~rm~~e1j#~:in~.z . ~~jn~,pół 
Kurs druzynowych ZHP w Teofilowie kolo Spały w grudniu ub!e&lego roku z in!-

p _..,. ,.._.~...,,ł cjatywy ZMP ~yly w tei;en pier-
._,.. '"'w•~e:m lla.rcel's twa Polskiego l pr:r.ecl Zwf••lr•em Món..t- •-- druh mó wsze trA- k "-•1

--" 

Mł_„_._... P ,_,_, j ..__ ~ \ „,... ... „.e ny, wią azcze- " .....,_ <mi"''"'™' • 
uum.,-.i;y 0......:1e s .... nę ło wlllhte zada.nie - wa.Jka o nowe 

ludowe harcerstwo, walka ri prz estarzałyml metodami wychowa.w~ rze 1 prawdziwie. Córki miast i wsi, Akcja ta przy:nio-
czyml, repl"ezentowanym.1 przez skauting Baden-Powenowski. córki robotn:k&w i chłopów. sła rnłodzieły wiele korzyśc!. PoW-

A. kiedy przy wygasłym już og- stały koła rzemie!ln:!cze ZMP przy 

Z adan!e to niełatwe. Trzeba je 
realizować drogą usillilej pra­

cy i zmagania. aby zespolić i sce­
mentować wewnętrznie harcerstwo. 
Do pracy tej wciągnąć należy najle­
psze, najba.rdr:!ej postępawe szere­
gi instruktorskie harcerzy, do pracy 
tej stanąć winny setki ~ tysiące 
ZMP-owskich akrtywistów. Harcer­
stwo musi być lru.dowe i demokra­
tyczne, harcerstwo musi wychowy 
wać swych młodocianych członków 
na bojowników ! budowniczych 
Polski Ludowej. Pracę itę należy pro 
wadz:ć wśród szerokich rzecz człon 
kowskich ZHP, r~ząć ją od naj 
mniejszych podstawowych komó-
1·ek or~anizacyjnych - od zastępa 
i drużyny. 

Komenda Chorągwi Łódi:k!ej z. 
H. P. przystąpiła do takiej właśn!e, 
.zakrojonej na szeroką skalę dzia­
łalności ;przy w~ółudziale Woje­
wódzk!ego i Łódzkiego Zarządu 
ZMP. 

"' • * 
W Teofilowie k. SII>ały, w miejsctt 

otoczonym z trze<:h stron Pilicą, roz 
łożył się obóz - kurs drużynowych 
ZliP. Na. kursie tym przebywa po­
nad 600 ZMP-o~rców i Harcerzy z 
terenu województwa i m:asta r~o­
dzi. Poważną część uczestników sta 
nowią ZMP-owcy, którzy po skoń­
czeniu 'kursu pójdą pracować do dru 
żyn, aby oddać swe siły i zapał pra 
cy nad stworzeniem nowego barcer 
stwa. 

J
adąc ze Spaly w kierunku Ino­
włodza łatwo 2'.auważyć można 

to młodrleŻ<>we mia.steczko, jakim 
jest obóz ZHP. Szeroko rozrzu­
ciły się namioty czterech ol;>oz6w. 
Wysoko wznoszą się mas:zJty, a po­
wiewające na nich biało-czerwone 
flagi łatwo wskazują drogę. W obo 
zie wre. Lec.z nie tvHro w obozie. 

Grupy harcerzy i harcerek wyruS?.t 
ją z saperkami do lasu. W ramach 
harcerskiej Służby Polsce przekopu 
ją tam pasy przeciwpożaro~. Inne 
znów grupy 1.dążają w kierunku o­
dległego o ~ klm. Inowłodza, aby 
przeprowadzić tam instalacje radio 
fonizacyjne. 

Przy ich współudziale w miejs.::o 
wości tej d!.nstalowane zostaną 
głośniki radiowe. Las rozbrzmiewa 
śpiewem. Bo piosenka to najlepszy 
druh przy pracy. A po pracy ... 

* • * 
Po pracy rozpoczyna się szlkolenie. 

Na harcerski sposób, !Przy ognisku. 
Migają czerwone język! płomieni. 
Na oświetlonych blaskiem ognia 
twarzach widnieje itkupienle. Mówi 
druhna Wanda Jabłońska z Łodzi. 
Jest to gawęda pr.zygooowują,ca do 
tematu „Rola Polski - pańsbwa de 
mokracji ludowej w walce o po­
st®". Druhna Wanda potraf! prze­
mawiać pięknie 1 przekonywująco. 

- .„ ja postęp i :zdobycze nasze­
go ludowego •aństwa widzę w 
swym codziennym życ:U. Przed woj 
ną mogłam jedynie marzyć o tea­
trze, dziś uczęszczam doń prawie co 
tydzień, przed wojną Jwiijie.n!e na 
własność książ:ki było dla mnie luk­
susem, dziś kujpuj~ pi•e ! tanie 
k:siąż:ki z wydawnictw KUK. Dz:ś 
ja, córka 21WYkłego lódzk!ego robotn! 
ka, mogę się uczyć, a zawdzięczam 
to jedynie ludowemu pańs•twu ' -
mówi druhna Wanda. 

Pod kon!ec gawędy mówi o har­
cerstwie. 

- ... System wychowawczy Ba­
den-Powella był zły ! zgubny dla 
naszej rnłodz!eży, był reakcyjny. 
My zrywamy z nim całkowicie, gdyż 
chcemy przy boku ZMP budować 
lepszą przyszłość na52ą i całe.go kra 
ju. Nie chcemy jedynie bawić się. 
Chcemy w harcerstwie uczyć s:ę i 
pracować, chcemy w!ernle służyć 
Ludowej Polsce.„ 

Druhna Wanda skończyła. Trza­
ska w ogniu jałowiec i sypie wokół 
iskry. Za chwilę zaczyna si~ dysku­
sja. 

- Jestem ze wsi z igowiatu skier­
niewick!ego - mówi dh. Alicja Cy 
bulska - ZMP- 6wka. - Ja postęp 
na wsi w!dzę w szerokiej walce 
prowadzonej na polu oświatowym 
i kulturalnym, W.dzę · w oświacie 
dla dorosłych, w walce z analfabe­
tyzmem, w bibliotekach gmmnych ... 

- Jestem młodą nauczycielką, nie 
dawno skończyłam Liceum Pedago 
giczne i jestem dumna, że sama mo 
gę w twórczych wysiłkach i pracach 
brać udział lako Zl\1'.P-ówka ~ har· 
cerka ..• 

nisku padł ostabni głos w dyskusji, dzieLn'..cach, młodzież zbierała się, 
z całej tej młodej dziewczęcej gro- radzi~a, jak po.prawić swój byt. Ale 
mady wyrywa się śp!ew „N a.przód te o9iągn!Elcla były kr6tkotrv;ałe i 
rnłodziety świata ... " n:!ewyst.arczające, gdy~ nie ;potrafili 

A później do namiotów. Melodyj śmy dobru opanować od"Cirlta rze­
ny niby kołysanka głos trąbki, za- mle§lniczego 1 akcja „tr6je~ kontrol 
powiadającej ci.!zę nocną w oboz!E'!, nych" osta~o znacZf.le osłabła. 
dawno już przebrzmia.ł .. A tu tyle Akcję „trójek kontrolnych" nale-
było jeszcze do oma.Wlan:a... . żY ro74>0C2ąć od nowlł. ale już bar-

Wracamy do narruotów. G<lw?ś z dziej konsekwentniq; T:zeba dotrzeć 
dala od stro~y i;1~k1ego J>?do~ozu ,do kaMego młodcćianego robotni­
roz.lega ~ę rovnuez ostatru śpi~. ka, mówić o je.go ,prawach. - pouczać 

W c?wilę po tym cichną w obo21~ go, czym jest ~cja ZMP-ow­
ostatnie głosy. Słychać tylko kr.:>k. ska, czyich broni{fnteresów i że miej 
warto~ów, odbywających swą sce każd~o. kto p:agn:e soraw!edli 
nocną !łuż~ * wości społecznej, jest właśńie w tej 

• organizacji. 
Takich obrazków z tycia obozo- . 

wego nad Pilicą mogłoby . być wię- Nasze „tróJkl kontrolne" • będą o-
cej. Takich druhen, jak Wanda J.1- becn!e, IPOPrzez swoje dzleln!ce 
błońska czy Ala Cybulska są dzie- Zl\'LP-owskie i swoich pełnomocn'.­
siąti Są również podob~' dr.i.:1- ków utrzymywać bez.pośredni kon­
nom harcerze _ ZMP-ow~y Lecz takt z Obwodowym! Inspektorami 
za mało jest na obozie czasu · by 0 Pracy ł Izbą Rzemieślniczą, i same 
nich wszystkich napisać, czy' lm!en- będą czu:;vały nad wyciąganiem kon 
nie iCh wyróżnić. W!em jednak je- sekwencj. ze sporząd~cpych proto­
dno: kurs ten &'Pełni swoje zadanie, kółów. Da ~nam to możl!wość ud~i~­
wyjdą z niego chłopcy i dZ:ewczęta lenia szyb~zei oomocy młodz1ezy 
kitórzy do hufców, drużyn · i ~astę~ rz;m!~śJn;czej. Młodzież ta, nie za­
p&w Chorągwi Łódzkiej ZHP Wl"io WledZle się na pokła~an:vm w z~ 
są nowe tyo!e, którzy na teren'.e na zaufani:i, sama będz;e b~a~ udział 
szego województwa zbudują Mwe, w „tróJkach kontrolnych 1 bronić 
demokratyClm.e, ludowe harcerstwo. swych praw. 

T. G. 

ko·nknrs 
Temat 1 - Praca 1 . 

Nasza ,,taśma młodzieżowa" 
W roku 1945 w naszych zakładach 

powstała „taśma młod;ieżowa". Po­
czątkowo nie odgrywała ona [poważ 
niejs-zej roli w produkcj~. Dopiero 
wówt:zas, gdy ro~zęliśmy akcję 

uświadamiającą, gdy nasi koledzy 
przystąp-'.J.i do współzawodnictwa 
pracy, ta!ma nasza zaczęła i.doby­
wać coraz większe sukcesy, Wraz z 
tymi sukcesami rósł autorytet orga 
n!zacji i roztastały się nasze szere­
gi. 

W !Pierwszym etapie wspól.zawod 
nictwa od stycznia do marca 1949 r. 
zdołały członkinie taśmy osiągnąć 
87 1Proc. produkcji pierwszego ga­
tunku. Wynik ten dorównywał os!ą 
gnięciom innych taśm produkcyj­
nych w naszym zakładzie. Pokazal:ś 
my, że młodzież umie dorównać 
starszym, ale to nas nie zaaowoliło. 
Postanowiliśmy uzyskać jeszcze le­
psze wyn:!ki. W drugim etapie współ 
zawodnictwa rnłodZ:eż nasza pod­
niMła wvnik do 102 nrocent no!'I?lY 

i osiągnęła 3 miejsce pośród taśm, 
biorących udział we współzawodni­
ctwie. Obecnie taśma nasza uzysk11 
je 114 procent, a tym samym zaj­
mujemy 2 m!ejsce w całej fabryce. 

W l'.pcu postanowiliśmy stworzyć 
„brygadę młodzieżową" gdzi~ bę­
dą łącznie pracowali sami ZMP-ow­
cy. Proje"k,t ten został przyjęty 
przez dyrekcję zakładu, lecz bory­
kamy się jeszcze z trudnościami te­
chnicznym:, jak np. dobranie odpo­
wiedn!ej ilości maszyn produkcyj­
nych, przeznaczenie dogodnego miej 
sca na ustawienie tąśmy, zorganizo 
wanie i dobór odpowiednich cz!on­
k&w itp. Realizacja tego projektu 
da nam możność, pny dobrze zor­
gan!zowanej !Pracy i zrozumieniu 
człon.ków, ooiągnięcia !Pierwszego 
miejsca w całym zakładzie. 

' Tomasz Klocek 
członek koła ZMP 

pn:y PZO Im. PróeJmika 
w •,od%1. 
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Kronika m: Kutno Uchwała W aiykanu Wędrówka 

_r...-. . godzi w- intere~y Pol~ki LudoWej 
po województwie 

LO WJ CZ 
Zespół Teatru Lalek „Faramusz 

ka" z Lodzi wystąpił w Lowia-;-~ 
z przedstawieniem dla dzieci. 

K'JMU WINSZUJEUY 
Sobota, dnia 20 sierpnia 1949 r. 

Dziś : Bernardyna 

W AtNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pomrna - 41 
Zarz~d Miasta. Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady NarodoweJ 

- 102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne P.CI{ - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulic'r 

Naroto·.vicza nr. 20 - tel. 103 
Apteka „Pod Orłem" - 10() 
Walente. Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocv dyiuruje apte­

ka .• Pod Orłem", która mieści się 
przy ul Stalina 11. 

f\.ede.kcja i Administracja „Gło 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel. 217. 

W Kutnie odbyło się nadzwy-1 body wykonywania praktyk reli­
czajne plenarne pod ::!dzenie Po ~ijnych i poszanowania uczuć re­
w~atowej Rady Narodowej, na któ l gijnych. 
rym przedstaw· ciele stronnictw Przedstawiciel Zw'.ązku Młodzie 
politycznych l społeczeństwa, usto ży Polskiej tow. Gontarek Mieczy 
sunkowali się do ostatnich uch- sław, stwterdził, że Dekret Rzą­
wał Watykanu w sprawie eksko dowy o ochronie wolności sum'e 
muniki. nia i wyznania znalazł zrozumie-

Pos: edzeniu przewodn czył pre- nie wśród szerokich rzesz mło­
zes PRN ob. Kaz'mierz Smolicz. dzieży polskiej, zarówno w:erzą-
Szczegółowy referat wygłosił cej jak i nie wierzącej, wspólnie 

ob. Bronisław Swiatłowski z PSL, budującej pracą i nauką przysz­
który dokonał . przeglądu polityki łość Polski. 
pa6stw imperialistycznych i omó- Ob. Kmita członek zw. Uczest­
wi wyr~stą_jące z tego podłoż~, ników Walki Zbrojnej z oburze­
wystąpienie papieża - uchwałę niem komentował polityczne po­
watykańską grożącą ekskomuni- sunięcie papieża nie mające n!c 
ką. Obywatel Sw atłowski po- wspólnego z wiarą i religią. W sze 
dał następnie do wiadomości tekst regach ZUWZ mamy tysiące 
ośw1adczenia Rządu RP. w spr{'.- wdów i s'erot po pomordowanych 
w·e antypolskiej uchwały Watyka nrzez hitlerowców bojownikach. 
nu. Wdowy te i sieroty zapytują pa-
Po referae:e, głos zabierali przed r>iefa, dlac.:e~o n'e rzucał klątwy 

stawiciele partii politycznych i or na zbirów h'tlerowskich, którzy 
gani.zacji społecznych. wymordowali miliony ludzi, w 

·W ;mieniu tys!ącznych rzesz pra tym tysiące księży. 

Dlaczego pap'eż wtedy milczał? 
i dlaczego teraz chce ekskomuni 
kować naród, który cały swój za 
pał i energię włożył w odbudowę 
zniszczonego kraju?. 

W im'.eniu szerokich rzesz bez 
partyjnych przemawiał ob. Sza­
rzyński z cukrowni w Ostrowach. 

- Jestem wierzącym katoli­
kiem - mówił ob. Szarzyński -
nikt nie zabrania mi wykony­
wania praktyk religijnych i uwa­
żam groźbę ekskomuniki Waty­
kanu jako prowokacyjny czyn po­
lityczny który obraża moje uczu­
cia religijne. 

Ob. Zapała z Ligi Kob'.et oświad 
czyła, że kob:ety polskie pomne 
przebytej martyrologii nigdy nie 
pójdą za głosem podżegaczy, choć 
by byli ubrani w purpury kardy 
nals:c·e, lecz zawsze będą stać na 
straży porządku społecznego i 
dzieci wychowywać będą w duchu 
socjal · stycznym. 

Ob. Król w imieniu nauczyciel 

TPD .· w Końskich op[ekuje się 
cujących w mieście i powiecie to­
warzysz Jankowsk', przewodniczą 
cy Powiatowei Rady Zw. Zaw., 
stw.erdził, że uchwała Watyka­
nu wywołała oburzen e wśród lu 
dzi pracy i odpow edzią ze stro- 1300 dziećmi robotników i chłopów 
ny robotników i chłopów na tę po 
l tyczną prowokację papieża bę­
dzie zwiększenie produkcji i ma­
sowy udział we współzawodn'c­
twie pracy. 

Tow. Leźn'cki ze Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej w wypowie 
dzi swej dał wyraz radości z ja~ 
ką masy chłopsk' e w powiecie 
kutnowskim przyjęły dekret z 
dnia 5 s '.erpnia br. o ochronie swo 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w Końskich mieści si ę w nowym 
budynku przy ulicy Ogrodowej. 
Pod opieką Towarzystwa znajdu­
je się na terenie powiatu konec­
kiego 1.300 dzieci. Są to dz•eci 
robotników, chłopów matorol­
nych, oraz dzieci inteligencji pra 
cujące.i. 

Towarzystwo posiada pod swo-

ją opieką. 6 przedszkoli, 2 świe­
tlice i 1 żłobek. W pierwszym 
turnusie zorganizowało TPD 3 ko 
lon ·e letnie. W Czarneckiej Gó­
rze. w Skotnikach, Fałkowie i 2 
półkolonie w Końskich. Towarzy 
stwo Przyjaciół Dzieci posiada 
punkty opieki nad matką i dziec 
kiem w następujących miejscoi­
wościach: w Gowarczowie. w Mi_ 
łej - gmina Odrowąż, w Rudzie 
Malinieckiej, i Chlewiskach. To-

la czasów sanacy1· nych było to niemożliwe ~~ll~:=:~i~~:~~~~~~~~lj:,:. 
priedszkole w Rogowie i Nieświ 

Po~iat sieradzki lik~tduje analfabetyzm ni~oko!~ze~~:::1i~\~PD w l{oń-
Powiat sieradzki na 131.526 

mieszkańc_ów liczy 9.310 analfabe­
tów i 3.458 półanalfabetów. Łącz­
nie więc . zarejestrowano 12. 768 
osób, ' co stanowi 9,6 proce~t stanu 
ogólnego- mieszkańców. Z ilości tej 
obowiązkowi nauczania podlegać 
będą analfabeci i półanalfabeci do 
50 roku życia, a tych w powiecie 
sieradzkim jest 5.236. Dla nich to 
w najbliższym czasie zorganizowa­
ne zostaną specjalne kursy, na ktv 
rych nauczą się czytać i pisać. 

Jzinom wykładowym. Szkolenie ze 
społowe będzie odbywało się zarów 
no w grupach, .większych aniżeli 

15 osób, jak i 'in~ttaln~. Tego 
ostatniego podjęli się członkowie 

ZMP. w Mmach- czyntt spoleczDeg~. 
Wykładowcami na kursach będą 

nauczyciele zawodowi i społeczni. 

Powiatowe, Miejskie i Gminne 

. . skich uczęszcza 60 dzieci w wie-
stru III, na ktorym będzie przera- ku d 3 d 6 1 t p d k l 

· koł d t o o a . rze sz o e po 
b1any pr::igram sz y po s awo- s1'ad ś 1· tli' któ . t · M d · · ż ś · ł a w e cę, ra ]es wypo-
weJ. . amy na zteJę, : cis n 1 sażona w różne gry i zaba.wki. 
współpraca Dl\ tym, odcmk21 In- W lec'.e dzieci bawią się w poblis­
spektoratu Szkolnego i Powiato- kim parku gdzie znajdują się pod 
wej Rady N~dpwej w Sieradzu troskliwą opieką wykwalifikowa 
przyczyni się do "tego, że analfabe- nych w~chow~wczyń. . . 
tyzm i półanalfabetyzm w powie- . Matki chętnie oddają swo]e dz1e 
. . . . . . c1 do przedszkola Towarzystwa 

cie s1Jradzk1m zostanie całkow1c1e Przyjaciół Dzieci, bo wiedzą, że 
zlikwidowany. (Zch) mogą być o nie spokojne. 

stwa kutnowskiego, oświadczył że 
calkow'.cie solidaryzuje się z oś­
w:adczeniem Rządu RP w spra­
wie uchwał Watykanu. Nauczy· 
cielstwo wzmożoną walką z anal­
fabetyzmem odpowie na politycz­
ne wystąpienie Watykańśkiego 
Ciemnogrodu. 

Ob. Zemsta z Pow. Zw'ązku 
Gminnych Spółdz· elni i ob. Głów 
czyński z ramienia PSL 1 SL, 
stwierdzili, że masy ludowe nie da 
dzą się wz'ąć na lep rzekomej wa 
tykańskiej obrony religii której 
w Polsce nic nie zagraża, a któ­
rej broni ustawodawstwo Polski 
Ludowej. 

Opierając się na powszechnym 
zdaniu małych łowiczan, można 
twierdzić, iż Teatr Lalek „Fa.np 
muszka" ze wzgl~du na wycl\O• 
wawczą treść jego przedstawi.eń, 
całkowic:e zasługuje na uznąn~e .i 
popa11cie. (OL) 

GLOWNO 

W ostatnim okresie Zarzad Miej 
ski w Głownie przeprowaciził tie­
le prac Z\viązanyeh z podnieaie· 
niem estetycznego wyglądu mia­
sta. Między innymi położonych zo 
stało 1.200 metrów bieżących chod 
nika betonowel?O. Ostatnio na ulł 
cach Głowna posadzono również 
prawie 2 tysiące drzew ozdob­
nych. W im' eniu Polskiej Zjednoczo 

nej Partii Robotniczej tow. Bana 
chowski oświadczył, m!ędzy inny 
mi: ,.Partia nasza stoi na stano- H~ndlowal m1·ęsem 
wisku ochrony wolności sumienia ~ 
i wyznania. Część klef....1 wykazała Z nielegalnego uboju 
swój wrogi stosunek do władzy ł d ł 
ludowej i ludności pracującej. - Ba~cerzak W a ys a:-v z~m. w 
Ale są i inni księża - powiedział I Kutn~e f!r~y ul. Kras1ńs~1e.go 13, 
tow. Banachowicz. Ci, księża chcą I b. właśc1c1el . sklepu rzezn;cze~o, 
. ść razem z nami, chcą brać u- handlo~1ał m1ęs~m z potaJernne• 
dział w ogólnym dziele odbudo- g? ub3JU. Po~?zas przepro";~d:z:a· 
wy kraju, są jednak terroryzowa I ma „_:ransakcJt handlowych , zo­
ni przez wyższą hierarchię koś- stał Latrzy~an.Y przez wład.ze 
cielną. Ci ks'ęża mają zapewnia MO„ w Kutme i odda~y .do dyspo 
ną op:ekę ze strony Rządu RP. zy~J1 Deleg~tury Komisji Specjal~ 
part:i i całego społeczeństwa. neJ w Łodzi. 

Po wypowiedziach przedstawi- ----
c~eli społeczeństwa, Powiatowa 
Rada Narodowa w Kutnie uchwa- ZMP owcy J·adą 
lila jednogłośnie rezolucję w któ- -
rej potępia prowokacyjne y.rystą­
p' enia Watykanu i całkowicie so 
l;daryzuje się z Oświadczeniem 
Rządu RP w tej sprawie i wyraża 
radość z powodu wydania dekre­
tu o ochronie wolności sumien'a 
i poszanowania uczuć relig'jnych. 

na wczasy 
W środę 1 7 bm. 62 członków 

ZMP z terenu powiatu kutnow­
skiego, łowick'ego i łódzk'ego wy 
jechało z Kutna do Lucienia na 
dwutygodniowe wczasokursy. 

CENNIIC OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GLOS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu {sz~lty). W tekście i "za tekstem 
·- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń z~ tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
ocl 201 do 300 mm 160 
p<:>wyżej 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
30 zł 

o 100 proc. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
dMżej. 

Ogłoszenia w numerach. specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc drożej . 

Powiatowa Komisja do Walki z 
Analfabetyzmem w Sieradzu posta 
nowiła kursy te urządzić przy 
wszystkich gimnazjach i liceach 
ogólnokształcących jak również w 
szkołach rolniczych i podstawo­
wych. Przewidziane są dwa etapy 
nauczania. Pierwszy z nlch trwać 
będzie prz~z cały okres jesienno. 
zimowy roku szkolnego 1949-50, a 
drugi przez okres jesienno-zimow~­

roku 1950-51. 

·omis.ie do Walki ,,; Analfabetyz. 
mem, których zadaniem jest utwo­
rzenie do dnia 10 września prze­
widzi2 n::j sieci kursów, dostarcze­
nie odpowiednich lokali, iaangażo 
wanb sił pedagogicznych i przygo Wyremontowane budynki Szkolne 

.w pierwszym etapie zorganizo­
wan3 zostanie około 170 kursów. 
Trwać one będą po 5 miesi~cy każ 
dy, eo będzie się ró·.vnało 240 go-

01łoszenia drabn~ 
ZGUBIONO ksiąteczkę Ubezpie­
czalni Społecznej, Prochnicki Mtt­
rian, Wi~kowskiego 8. · 73()0 

ZGUBIONO książeczkę Ubezpie­
czalni Społecznej, Nowak Włady­
sław, Koncertowa 5. 7362 , 

towat'lie pomocy szkolnych, poczy 
niły jut szereg prac wstępnych. Z 
przygotowań tych na uwagę zasłu 
guje fakt zakupienia lamp żarowo­
gazowych, co ma bardzo wielkie 
~naezenie ze wzc,lędu na słabf 

oświetlenie lokali wiejskich, 
Inspektorat Szkolny w Sieradzu 

urządził już 50 kursów dla analfa­
betów w ubiegłym roku szkolnym, 
na który::!! nauczało 76 nauc?.ycie­
li zawodowych. Swiadectwa ukoń. 

czenia kursów otrzymały 873 ol!lo. 
by, dla których przewidziane jest 
utworzenie zespołu czytelniczego w 
oparciu o punkty biblioteczne i bi,. 
blioteki gminne, których łąCrLnie 
.jest 96. Zapobiegnie to niebezpie­
czeństwu wtórnego analfabetyzmu. 

Swiadectwo ukończenia kursu 
kwalifikuje abeolwenta do seme. 

ZE SP.OR.TV 

zaludnią się -wrkró~ce uczniami -
synami mało i średniorolnych chłopów 

Problem podnoszenia kwalifika­
cji pracowników szczególne zn~t· 
czenie ma w rolnictwie, które d') 
niedawna l'l"aktowane było po m9. 
coszemu. Pokutowało .7śród rolni 
ków przeświadczenie, że „żeby 
orać ziemię, nie potrzeba mieć fad 
neg;> wykształcęnia, pralttyka 
wystarczy". Toteż z wykształce­
nia specjalnego korzystali tylko 
nieliczni, a chłop pracował w polu 
tak samo jak jego pradziad0wi1? 

Walka z Z'.łcofaniem podjęta zo 
stała przez Polskę Ludową rów­
nież i w tej dziedzinie. Prócz nor 
malnej oświaty, która szeroko roz 
powszechrtlana jesf w najdalszych 
zakątkach wiejskich, prócz s;:;kół 

podstawowych, zorganizowana zo 
stała już w latach ubiegłvch sze­
roka sieć szkół rolniczych, do któ 
rych napływają coraz llczniejEOzc 
rzesze uczniów. Na terenie woj~­
wództwa łódzkiego w roku szkol­
nym 1948-4~ hvło 38 szkół rolni 
czych średnich. nie licząc liceów 
rolniczych. Szkoły średnie :""' .iją 
za zadanie przygotowanie do pra­
cy na wsi. ' - · -::?: coraz więcej uws. 
gi poświęca się specjalizowaniu w 
różnych działach rolnictwa. W 
nadchodzącym roku szkolnym 
przewidziano 15 sr.kół średnich o 
różnej specjalizacji. 

W roku ubiegłym w szkołach 
średnich w województwie pobiera 
ło naukę 1.218 młodzieży, w natl­
chodzącym roku szkolnym nau:cę 
pobierać będzie 2.429 uczniów. 

jest obserwowane prz~z ludność 
miejscową z dużym zainteresowa. 
niem. Wielu ojców już mogło tie 
przekonać, że przygotowanie w 
szkole rolniczej czy zespole 1U~„ 
kształceniowym pozwoliło ich dtie 
ciom osiągnąć taki stopień wie­
dzy, który oni ciężko po oma~:{\1 

zdobywali jedynie praktyką. 
Toteż w miarę wzrastania za­

stępów uczących się w !!zkoł11.cb 

podniesiono stan zabudowań go­
spodar(.zyc:h. J 'lk stwierdzono bo­
wiem, w licznych ośrodkach szko 
leniowvch sten budynków gos;>o­
darczych pozostawia w· ele do ży­
czenia. Szczególnie daje się to we 
znaki w powiecie opoczyńskim, 
gdzie czynione są usih:ie starania, 
aby młodzież szkolna zastała je 
w nowym roku szkolnym jut wy­
remontowane. Remonty na ukoń­
czeniu są w Czarnocieniach, Mic·­
czyslawow'"' Wojsławicach i w ro!aiczych, wzrasta przekonanie, 
wielu innych miejscowościach. że uświadomiony i wyksztaleony 

Przygotowanie budynków szkol' rolnik lepiej uprawi ziemi~ i witk 
nyc:h na przyjęcie ogrcmnej rze-1 szych doczeka się plonów, ttlż po 
szy dzieci rolników i robotników przednie pokolenie rolników. 
z terenu województwa łódzkiego (Sak.) 

Zespołowa gra „Stali„ przyniosła 
zwycięŚtwo w stosunku ·2:1 nad ligową „Polonią'' 

Prócz szkół średnich i licealnych 
czynnych było w terenie w roku 
ubiegłvm 240 zespołów szkół Prz~ 
sposobienia Rolniczego. I w tej 
dziedzinie nauczania rok nadcho­
dzący przyniesie dużą poprawę. 
Mianowicie czynnych będzie jesz­
cze dal!'zych :=!O szkół P. R., co 

Obozy ZMP wychowały nowych aktywistów 
Młodzież ZMP ze Zduńskiej 

Woli przebywała w roku bieżą­
cym na obozach wypoczynkowo­
szkoleniowych w Bąkowej Górze 
i Sulejowie. Pierwszy z tych ob'o­
zów zorganizowany został przez 
Zarząd Powiatowy ZMP w Ua­
domsku, drugi iaś przez ZMP w 
Piotrkowie. Na obozach tych o­
prócz młodzieży pow:atu radom­
szczańskiego, piotrkowskiego, i 
Zduńsk:ej Woli przebywali ZMP­
owcy z powiatu Wieluńskie;zo i 

Sieradzkiego. 

żanek. Ostatnio na ob& te oboiy 
sklerowano dalszych 12 osób. 

Program obozów prze·widywał 
mit:dzy innymi dwie t::odzin:v wy9 
kładów dziennie. ZMP-owcy wie 
le z tych wykład6w skori;ystąli, 
Wpłynęły one ną wzmocnienie dy 
scypliny or~anizacyjnej i wyło­
niły w '.elu nowych aktywistów. 
ZMP-owcy, którzy przebywali na 
obozach. otrzymali obecnie odpo­
wiednie zadania. Wyróżniające 
się koleżanki sk;erowane zostały 
na samodz elne i odpowiedzialne 
placówki i z pracy swej wywiązu 
ją się bardzo dobrze. 

Przegrana warszawskiej „Polo- kę przeciwn ~a, wykazując w grze 
n 'i" w .Kutn'e z C-klasową druży am.b:eję i ofiarność. Ligowa „Polo 
ną „Stal" w stosunku 1 :2 (1 :O) wy nia" góruje rutyną i techniką, gra 
wolała zrozum1 ałą sensację wśród jednak z nonszalancją lekceważąc 
szerokich rzesz sportowców. przeciwn ka. Atak „:Polon'i'' co 
Drużyna „Polonii" wystąp ła w raz częściej znajduj:! się pod bram 

ligowym składzie: Borucz, (Stęp- ką Kutna, jednak obrona i bram 
niak), Pruski, Wołosz, Szcznwiń- karz Wilkoński udaremniają wy 
ski, Jaskół, Łabęda, Woźniak, Sm pady warszawiaków. W 20 minu 
Jarz, Swicarz,; Popiołek, i Szcze- c'.e „Polon'i" udaje się przerwać 
paflski. !inię obrony i pada pierw::;za bram 

ZKS „Stal": Wilkoński, Stawir ka strzelona przez Popiołka. 
ski, Latecki, Rzeźnik, P :vvocki; Po przerwie kutnow:anie wzma 
Osiewicz, Lewiński, Sodulski, gają swe wysiłki i po ładnej kom 
Tomczak, Kaczkowski, i Otto. binacji trójki Rzeźnik, Piwocki, 
Począwszy od p'.erwszych mi- i Lewińsk, ten ostatni w 7 minu 

nut meczu kutnowska „Stal" roz I ce po przerwie lokui 0 ,..,ił'kę w 
nor.7.vnl'l i;1wałtownv atak na bram bramce Polonii 

Wynik 1 :1. Huraganowe brawa podniesie frekwencie uczących 
publiczności dop 'ngują drużynę się z 10.663 na 14.583. 
„Stali", która coraz częśc'ej ata- Tak samo, jak w okresie PO· 
kuje. „Polon:a" przystępuje rów prz:edmm, czynne będą zespołv sa 
nież do akcji i gra ~taje się zażar mokształceniowe w liczbie 320 z 
ta. „Stal" prowadzi ładną grę zes 3 312 uczącymi się. 
połową. Warszaw ac:y wycofują po Przygotowania do uruchomienia 
moc do obrony. W 23 minucie. wszelkich szkół rolniczych w na­
Sodulski z rzutu karnego zd.oby- szym województwie są już na '.l­

wa dla Kutna drugą bramkę. Mt kończeniu. W poszczególnych bu­
mo ataków „Polonia" która nie dynkach szkolnych przeprowadzo 
chce zejść z boiska pokonana ne zostały remonty. W niektórych 
przez zespół C klasowy wynik zachodziła potrzeba przebudowy 
2:1 dla Kutna utrzymał się do koń celem przystosowania do zajęć 

praktycznych. Takie remonty 
ca meczu. Sędziował bardzo do- przeprowadzono w Sędziejowicach 
brze ob. Sm echowski /1 "+nni. Wi i Mieczysławowie. 
dzów ponad 3000. (C) I Jednocześnie w wielu WYPadkach 

·Na obozie w Bąkowej Górze 
przebywało 24 kolegów, natomiast 
do Sulejowa wyjechało 20 kole- H. 
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Czqtajcie 

>>Głos Kutnowski<< 
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